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Wybory
do rad
narodowych w DRW
HANOI (PAP), w Demokra

tycznej Republice Wietnamu od - _ ...
byjy się w niedzielę wybory do!sa;lCh Liniach Oceanicz

62 załogi marynarskie PLO
realizują zobowiązania
Na apel załogi m-s „Orne 

la”, która pierwsza w Pol

rad narodowych: wiejskich,
miejskich, prowincji i okrę
gów autonomicznych.

•Tak podaje wietnamska agen 
Cja prasowa, do południa w 
wielu punktach wyborczych 
oddało swe głosy od 90 do 100 
proc. wyborców. Wiele oddzia
łów wojskowych głosowało bez 
pośrednio na stanowiskach bo
jowych.

nych podjęła zobowiązania 
na cześć święta 1-majowe- 
go, wyborów i 20-lecia PRL 
na morzu, odpowiedziały 
dotąd 62 załogi.

Komisja współzawodnict
wa gdyńskiego armatora o- 
błiczyła już wartość zobo
wiązań 38 załóg marynar
skich.

Jak wynika z tych obli-

Listy kandydatów 
na posłów do Sejmu PRL
w woj. gdańskim

OKRĘG WYBORCZY NR 17 W GDAŃSKU
'' wnGdańsSkuSkl' 1 Sekretarz KW PzpR. »m. w

2. Henryk Jabłoński, sekretarz naukowy PAN zam 
w Warszawie. ’

3 skudrZej Benesz’ sekretarz WK SD, zam. w Gdań-

4. Kazimierz Kopeckł, rektor Politechniki Gdań
skiej, zam. w. Gdańsku-Oliwie. 

r>. Zenon Królasik, ślusarz, zam. w Gdańsku.
, “ Lendzion, inżynier, zam. w Gdańsku-Oliwie.
/. Paweł Sielewicz, inżynier, zam. w Gdańsku.
8. Jerzy Wojtarowicz, robotnik portowy, zam w 

Gdansku-Nowym Porcie.

OKRĘG WYBORCZY NR 18 W GDYNI
1- ^?on «liszko, członek Biura Politycznego KC 

PZPR, sekretarz KC, zam. w Warszawie!
2. Zdzisław Studziński, dowódca Marynarki Wojen

ne], zam. w Gdyni. J
3- ®£®nls*aw Drzewiecki, członek naczelnych władz 

ZSL, zam. w Warszawie.
4. Piotr Gębka, robotnik dźwigowy, zam. w Gdyni.
0. Ryszard Pospieszyński, przewodniczący ZG ZZMiP

zam. w Gdyni. ’
6. Kazimierz Miotk, rybak, zam. w Jastarni.
7. Antoni Byczkowski, inżynier-rolnik, zam w Kar

tuzach.
8. Lucyna Adamowicz, inżynier techn. drewna zam 

w Kościerzynie.
8. Kazimierz Berger, inżynier elektroniki, zam. w 

Gdyni.
10. Stanisław Piórkowski, kapitan statku, zam. w 

Gdyni.

OKRĘG WYBORCZY NR 19 W TCZEWIE
1. Franciszek Sadurski, prawnik, zam. w Warszawie.
2. Honan tfVichiacz, przewodniczący WK FJN zam. 

w Gdańsku-Wrzeszczu.
3. Józef Noga, prezes WK ZSL, zam. w Gdańsku.
4. Stanisław Sulima, inżynier odlewnictwa, zam w 

Elblągu.
5. Franciszek Murawski, rolnik, zam. w Kulicach

pow. Tczew.
6. Teodozja Borkowska, magister farmacji, zam. w

Starogardzie.
7. Jan Kwiatkowski, robotnik rolny, zam. w Kursz-

tynie, pow. Tczew.
8. Stanisława Sułek, rolniczka, zam. w Cieplicach 

pow. Elbląg. '

czeń, marynarze z 38 stat
ków PLO swą pracą dali 
armatorowi dodatkowy zysk 
łącznej wysokości 1.600 tys. 
złotych i 24 tys. dolarów. 
Całkowicie zrealizowały już 
swoje zobowiązania załogi 
statków: „Paweł Finder”,
„Krynica” i „Władysław 
Broniewski”. Marynarze z 
tych statków podjęli dodat
kowe zobowiązania. (cz)
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Obchody 20 rocznicy
wyzwolenia
Szczecina

SZCZECIN (PAP). 26 bm. 
stolica Pomorza zachodnie
go — Szczecin obchodziła 20 
rocznicę wyzwolenia i po
wrotu do Macierzy. Z oka
zji tej w mieście, odbudo
wanym po wojnie niemal od 
podstaw i doprowadzonym 
do rozkwitu, odbyły się licz 
ne uroczystości. Przybyli 
r.a nie między innymi czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Ko
misji Planowania przy Ra
dzie Ministrów — Stefan 
Jędrychowski, ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij 
Aristow były dowódca 65 
armii radzieckiej, która wy
zwoliła Szczecin — generał 
armii Paweł Batów, wicemi 
nister obrony narodowej ge
nerał dyw. Wojciech Jaruzel 
ski oraz delegacja władz 
miejskich z Rostocku.

W Filharmonii Pomorskiej im. 
Mieczysława Karłowicza w 
Szczecinie odbyła się uroczysta 
akadmia z okazji 20 rocznicy 
wyzwolenia miasta.

Znów barbarzyńskie naloty na DRW
7CLO(

LONDYN (PAP). Amery
kańskie samoloty odrzuto
we dokonały w poniedzia
łek ponownego barbarzyń
skiego nalotu na DRW.

Agencja Reutera donosi,

W SPRAWIE ŚCIGANIA

ZBRODNIARZY

HITLEROWSKICH

Oświadczenie 
rządu ZSRR
MOSKWA (PAP). Jak 

donosi agencja TASS, rząd 
radziecki w oświadczeniu z 
dnia 26 kwietnia znowu po 
twierdził, że zgodnie ze 
swymi prawami i zobowiążą 
niami podejmować będzie 
odpowiednie kroki dla wy
krycia i ukarania hitlerow
skich zbrodniarzy wojen
nych, . czyniąc to dopóty, 
dopóki każdemu z nich nie 
zostanie wymierzona spra
wiedliwość.

Kząd radziecki przypomniał 
rządom USA, Wielkiej Bryta 
nii i Francji, że również na 
nich spoczywa odpowiedzial
ność za wykorzenienie niemiec
kiego hitleryzmu i militaryzmu 
i że ich oczywistym obowiąz
kiem jest poczynienie skutecz
nych kroków, aby wszyscy 
zbrodniarze hitlerowscy prze
bywający na terytorium NRF 
ponieśli zasłużoną karę.

Jest zupełnie oczywiste — czy 
tamy w oświadczeniu — że usta
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że tym razem ponownie 
bombardowano most Bai 
Duc Thon, znajdujący się 
w odległości 250 km na po
łudnie od Hanoi. Agencja 
podkreśla,, że mimo zrzu
cenia 50 ton 300-kilogramo- 
wych bomb, most stoi na
dal. Lotnictwo USA bom
bardowało ten most także 
w niedzielę.

Samoloty amerykańskie 
ostrzelały również szosy i 
linię kolejową w tej oko
licy.

* + *
Agencja AFP donosi z Saj- 

gonu, że lotnictwo USA, 7 flo
ty amerykańskiej oraz połud- 
niowo-wietnamskie dokonały w' 
poniedziałek rano 5 nalotów 
nękających na Wietnam pół
nocny. W nalotach uczestni
czyło 59 samolotów.

* * *
ma cU°luZAfh WTUS inf0r- vvnuo^vvn urivi-,. -
rykańskie kou woj^kow^ natui W Pałacu Staszica w War- 
dokonują prowokacji w Laosie.| szawie rozpoczęła się w po- 
2^r b™’ ®rupa saw»oiotów typuj niedziałek 5-dniowa konfe- 
łacżara m „szos<L rencja ekspertów „między-
i Xieng Quang. Poprzedniego narodOWegO programu blO- 
dnia myśliwce amerykańskie j logicznego”.
przeleciały nad Doliną Amfor! Bierze w niej udział wieli 
iraz miastami Xieng Quang ii wybitnych uczonych z całego 
tvn- — Khai, znajdującymi się świata, między innymi prof. J 
w rękach sił patriotycznych. | S. Weiner (W. Brytania), prof

Cena 80 gr

Wtorek. 27 kwietnia 1965 r.

Międzynarodowa konferencja naukowa

Człowiek a cywilizacja
WARSZAWA (PAP).

McNamara zapowiada
kontynuowanie ataków

__________ _ WASZYNGTON (PAP). W, McNamara zajmował się je-
wa podpisana 13 kwietnia przez Poniedziałek odbyła się W dyn*® militarnym aspektem sy-

Waszyngtonie konferencja tuacai ™ Wietnamie. Politycz- 1 I rerencja ny aspekt przypuszczalnie do- 
preuowa sekretarza obrony minować będzie na wtorkowej 
USA, McNamary, poświę- j konferencji prasowej prezyden- 
cona wyłącznie sprawie'ta Johnsonaa- 
Wietnamu. Konferencja by-' 
ła transmitowana przez roz 
głośnie radiowe i telewi
zję.

prezydenta NRF jest wyrazem 
tendencji do dodania otuchy 
tym siłom, które liczą na od
wet za rozgromienie Niemiec 
hitlerowskich. Jasno widać, że 
kola rządzące NRF chciałyby 
przekształcić Niemcy zachodnie 
w rezerwat, gdzie faszystowscy 
oprawcy mogliby znaleźć nieza
wodne schronienie przed gnie
wem narodów i zasłużoną karą.

Bez względu na to, w jaką 
szatę Bonn usiłowałby przy
oblec swe sprzeczne z prawem 
poczynania, nie mogą one uzy
skać i nigdy nie uzyskają mo
cy prawnej i nie zwolnią wła
dze NRF od ciążącej na nich 
odpowiedzialności — podkreśla 
rząd radziecki.

J. Nell (USA), prof. D. Kada- 
nów (Bułgaria), prof. A. Valsih 
(CSRS), prof. J. Grimm (NRD) 
r of. K. Lamge Andersen (Noi 
wegia).

Celem tego ważnego spot- 
k nia naukowego jest wy
miana poglądów uczonych 
w sprawach tempa dzisiej
szej cywilizacji, techniki i 
urbanizacji i — w związ
ku z tym —- podjęcia takich 
środków zaradczych, które 
chroniłyby ludzkość przed 
ujemnymi skutkami zmian, 
za którymi nie nadąża ewo
lucja człowieka.

Badania w tym zakresie ob« 
j"te są wielkim światowym 
przedsięwzięciem naukowym: 
„międzynarodowym programem 
biologicznym”. Przewiduje on 
s-. roko zakrojoną akcję jedno
czesnego podejmowania w wie
lu punktach świata badań nau
kowych nad tymi problemami.

Polska aktywnie włączyła się 
r'o tych praca, od momntu ich 
rozpoczęcia. ;

Oddziały Pakistanu 
zaatakowały pogranicze Indii
DELHI (PAP). W sobotę

na granicy indyjsko - paki
stańskiej w rejonie Kuczu 
doszło do poważnego incy
dentu zbrojnego. Według 
rzecznika indyjskiego, około 
O tysięcy żołnierzy pakistań
skich wspieranych 
czołgi wdarło się 11 km w 
głąb terytorium Indii.

Kluźniak, donosi, że po sobot
nich walkach ■— w których wed 
ług strony indyjskiej wojska 
pakistańskie atakowały w skła
dzie pełnej brygady ł miały 
stracie trzy czołgi — mimo pa
nującej przez całą niedzielę ci
szy z jedynie sporadyczną wy
mianą strzałów, w Delhi ocze- 

przez się wyraźnie dalszego roz-
I szerzenia skali incydentów.

łjf j|g

DELHI (PAP). Jak podaje

Listy kandydatów
na ratlnyctł f
Wojewódzkiej Rady Nar' j

OKRĘG WYBORCZY NR 1 (Gdańsk-Oliwa)
HOFMAN LUCJAN — pracownik naukowy Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Sopocie. J y

2- BCGDANIUK BOZYSLAW - starszy asystent Politechniki 
Gdańskiej.

S. GŁOWACKI JOZEF — mistrz ślusarek! w Stoczni Gdańskie)
4. ŁUKASIK RYSZARD — mistrz montażu kotłów akretowvch 

w Stoczni Gdańskiej.

OKRĘG WYBORCZY NR 2 (Gd.-Wrzeszcz Północ)
1. PIETRASZEK ROMUALD — przewodniczący Zarządu Okrę

gowego Związku Zawodowego Marynarzy i Portowców.
2. ZEGARSKI WITOLD — adiunkt 'Akademii Medycznej w 

Gdańsku.
3. LEWICKA MARIA — ekomomistka, pracownik Izby Rzemie

ślniczej w Gdańsku.
4. SAWICKA IZABELLA —• studentka Wyższej Szkoły Peda

gogicznej w Gdańsku.
5. RUT MARIA — dyrektor I Liceum Ogólnokształcącego

W Gdańsku. j
6. DĄBROWSKI ZBIGNIEW — projektant w Biurze Projek

tów Budownictwa Miejskiego w Gdańsku.

OKRĘG WYBORCZY NR S (Gd.-Wrzeszcz Południe)
1. OSSOWSKI JAN — ekonomista, sekretarz Komitetu Wo

jewódzkiego PZPR w Gdańsku.
2. LEBIEDZ ANTONI — z-ca sekretarza Wojewódzkiego Ko

mitetu SD w Gdańsku.
3. CHMIEL ALEKSANDER — elektryk w Parowozowni PKP.
4 GETMAN STANISŁAW — ślusarz w Gdańskim Przedsię

biorstwie Budownictwa Przemysłowego.
5. MIELCZAREK WŁADYSŁAW — ślusarz W Wagonowni PKP 

Gdańsk-Zaspa.
8. SZYMAŃSKA URSZULA ■— pracownik umysłowy w Zakła

dach Mechanicznych „Prozamet”,

W niedzielę rano rzecznik rzą korespondent agencji Reu- 
du indyjskiego podał do wia-jtera, indyjski minister obro 
domości, że Pakistan zarządził ny, Chavan, oświadczył w 
mobilizację swych sil zbrój- poniedziałek rano w parla- 
nych. Mobilizacja ta miała być mencie, że zarządził stan po
ogłoszona jeszcze w sobotę. W 
armii pakistańskiej wstrzymano 
wszystkie urlopy, a równocześ
nie żołnierze i oficerowie pozo 
stający poza rejonem koszar 
wezwani zostali do powrotu.

Według rzecznika rządu indyj 
skiego, władze pakistańskie wez 
wały pod broń rezerwę armii, 
floty i lotnictwa. Bazy lotni
ctwa pakistańskiego znajdują się 
w stanie gotow-ości bojowej. 
Równocześnie w stan gotowości 
postawiono wojska we wschod
nim Pakistanie.

Korespondent PAP, red. M.

W złożonym oświadczeniu Mc 
Namara zapowiedział kontynu
owanie nalotów na Wietnam 
północny, usiłując uzasadnić to 
„wzmożoną” pomocą Hanoi dla 
powstańców w postaci żołnie
rzy i sprzętu wojskowego. Żon
glując liczbami, których źró
deł doszukać się można jedynie 
w potrzebach propagandowych 
zimnowojennycli kół Pen
tagonu, McNamara utrzymy
wał, że „infiltracja” DRW 
w ciągu ostatnich dwóch 
lat była większa, niż po
czątkowo przypuszczano. Wy
powiedział nawet absurdalną o- 
pinie, że ostatnio stwierdzono 
w Wietnamie południowym obec 
ność regularnej jednostki ar
mii półiiocuowietnainskiej.

gotowia w indyjskich siłach 
zbrojnych.

Minister Chavan oświadczył, 
że odwołano wszystkie urlony 
w armii indyjkiej, a ci żołnie
rze i oficerowie, którzy zostają 
poza obrębem koszar, wezwani 
zostali do natychmiastowego po
wrotu. Minister stwierdził, że Wietnamu, nie pozostawił on 
siły pakistańskie ponownie za-j ^0wnreż żadnych wątpliwości, że 
atakowały w niedzielę wieczo

Sekretarz obrony nie starał 
się w ogóle wyjaśnić sprzecz
ności między twierdzeniami o 
infiltracji z północy, a zapew
nieniami o skutecznym bombar 
dowaniu Wietnamu północnego.

McNamara udzielił wymijają
cej odpowiedzi na pytanie do
tyczące możliwości użycia przez 
Stany Zjednoczone w Wietna
mie taktycznej broni nuklear
nej. Informacje na ten temat, 
przypisywane niezidentyfikowa
nym kołom oficjalnym, wywo
łały pod koniec tygodnia duże 
poruszenie w Waszyngtonie. Mc 
Namara stwierdził, że obecna 
s-tuacja militarna nie uzasad
nia stosowania takiej broni, je
dnakże nie wykluczył całkowi
cie możliwości takiego barba
rzyńskiego kroku.

Potwierdził on ponadto, iż flo 
ta amerykańska wspólnie z ma 
rynarką południowowietnamska 
patroluje wody terytorialne

J OKRĘG WYBORCZY NR 4 (Gdańsk-Siedlce)
1. LIGENZA TADEUSZ — dyrektor Oddziału Narodowego 

Banku Polskiego w Gdańsku-Wrzeszczu.
2. KAZIMIERCZAK ROMAN — profesor Politechniki Gdań

skiej
3. KULIŃSKI FRANCISZEK — rzemieślnik w Gdańsku.
4. JÓZEFIAK STANISŁAW — nauczyciel, wiceprzewodniczący 

Zarzadu Wojewódzkiego ZMS w Gdańsku.
ZANIEWSKI JOZEF — ślusarz w Gdańskiej Stoczni Rzecz-

tokarz w Stoczni Północne

5. ZANIEWSKI 
nej.

6 ŁUCZAK WACŁAW 
W Gdańsku.

kf OKRĘG WYBORCZY NR 5 (Gdańsk-Sródmieście)
1. STOLAREK PIOTR — przewodniczący Prezydium W RN 

w Gdańsku.
2. SWICA KLEMENTYNA — adiunkt Akademii Medycznej 

w Gdańsku.
Gdańskiego3. SIELEWICZ PAWEŁ — naczelny

Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego 
i. FABIaNczyK HENRYK — tras 

Robotniczej w Stoczni Gdańskiej.

9 Dokończenie na sir. 2

dyrektor 
iego,

traser, przewodniczący Rady

rem pozycje indyjskie w pobli
żu Biar Bet.

Indyjski minister obrony 
oświadczył również, że po 
odparciu niedzielnego ataku 
wojska indyjskie zaatakowa 
ne zostały ponownie w po
niedziałek rano przez bry
gadę piechoty i czołgi.

,1’’” Zjednoczone w Wietna 
mie południowym usiłują zdła
wię wojnę narodowowyzwoleń
cza, a więc powstanie ludowe 
przeciwko obcej okupacji i ma 
rionetkowemu rządowi sajgoń- 
skiemu.

Mimo prób optymistycznej o- 
ceny sytuacji w Wietnamie po
łudniowym McNamara przyznał 
ze wojna będzie „długa i trud
na”.

Po 35 minutach śmierci klinicznej
przywrócono Dziewczynkę Do życia
KALISZ (PAP). W szpita 

lu im. Przemysława II w 
Kaliszu, na oddziale urazo
wo - ortopedycznym przy
wrócono życie, po 35 min

Z okazji Dnia Transpor 
towca i Drogowca w Pre
zydium Racly Ministrów 
odbyła się dekorocja naj
bardziej zasłużonych pra 
cowników tego resortu, 
wysokimi odznaczeniami 
państwowy mi nadanym i 
im przez Radą Pań- 
-twa.

Na zdjęciu: 'wicepre
mier P. Jaroszewicz deko
ruje Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odrodzenia 
Polski Michała Hrycyszy- 
na, kierownika Povüato- 
wego Zarządu Dróg Lo
kalnych u? Kolbuszowej

Czou Ea-laj 
opuścił Mj.ikarlę
DJAKARTA (PAP). — 26 

bm. w godzinach porannych 
opuścił Djakartę udając sic 
samolotem specjalnym • w 
drogę powrotną do Pekinu 
premier ChRL Czou En-Iaj 
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Prognoza pogody
Przewidywany przebieg przo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 27 bm.

Zachmurzenie duże z przejaś 
nieniami, okresami przelotne 
opady. Temperatura od 6 do lii 
stopni.

Wiatry umiarkowane z kie
runków południowo - wschod
nich i południowych.

śmierci klinicznej, 6-letniej 
pacjentce Sabinie A. W cią 
gu tego czasu stosowano ma 
saże w toku których pobu
dzano serce do życia, po 
czym znów zamierało aż do 
pełnego ożywienia jego tęt
na. A oto szczegóły.

W czasie operacji wystąpiło 
u dziewczynki nagłe zahamowa
nie czynności serca i oddechu. 
Do akcji ratowania życia przy
stąpił natychmiast zespół lekar
ski w skład sie: główmy chirurg 

dyr. szpitala Stanisław Wal
czyński oraz Kazimierz Roga
cki, Aleksander Leśny i Jerzy 
Pietrzak. Po 35 minutach inten 
s' wnych zabiegów, wysiłki le
karzy zakończyły się pełiym 
sukcesem ożywienia dziecka ze 
śmierci klinicznej.

Obecny stan zdrowia dziecka 
n • budzi obaw. Nie występują 
zmiany, ani zaburzenia w ukła 
dzie nerwowym, czy systemie 
krążenia, jak również w pra- 
« innych narządów wewnętrz
nych małej pacjentki.

Ten wypadek ożywienia orga
nizmu po śmierci klinicznej za
sługuje na odnotowanie tym 
bardziej, że szpital kaliski nie 
dysponuje pełnym zestawem naj 
nowocześniejszego sprzętu me
dycznego.

Polskie sądy
zakończyły 
przesłuch iwanie
świadków procesu
oświęcimskiego
KRAKÓW (PAP). — \V 

dniach 21 — 26 bm. przed 
sądami w Warszawie, Ło
dzi, Wrocławiu, Katowicach 
i Krakowie przesłuchanych 
zostało dalszych 20 polskich 
świadków w oświęcimskim 
procesie we Frankfurcie n 
Menem.

Świadkowie ci, którzy z uza 
sadnionych powodów — m. in 
ze względu na stan zdrowia 
nie mogli stawić się na roz
prawie we Frankfurcie lub nie 
chcieli wyjeżdżać do NRF, prze 
słuchani zostali przez polskie 
sądy w drodze pomocy praw
nej. Zgodę na to wyraziły wła
dze polskie na prośbę przewód 
niczącego sądu frankfurckiego. 
Przesłuchania odbywały się 
przy udziale stron proceso
wych, tj. prokuratora, przed 
stawicieli oskarżycieli posiłko
wych oraz obrony —' adwoka 
tów.

Czynności te ' zostały zakoń
czone 26 bm., przesłuchaniem 
dwóch ostatnich świadków 
przed Sądem Powiatowym dla 
miasta Krakowa,

Przedstawiciel polskiego Mim 
sterstwa Sprawiedliwości prof 
dr Jan Sehn, żegnając repre 
zentantów stron procesowych 
złożył krótkie oświadczenie, w 
którym na wstępie podkreślił, 
iż organa sprawiedliwości PRl. 
przesłuchaniem 20 polskich 
świadków udzieliły organom są 
(I owym NRF dalszej ponvxv 
prawnej w zakresie ścigani; 
hitlerowskich przestępców wo 
jennych.

Prof. Sehn przekazał prokn 
ratorowi frankfurckiemu Fried 
rich owi Voglowi dla przewód 
niczącego sądu przysięgłych w. 
Frankfurcie nad Menem — -i 
Hansa Hofmeyera — komplei 
protokołów z przesłuchań 
polskich świadków.

Kobiecy obóz koncentra 
cyjny Ravensbrück był je
dnym z najstraszliwszych 
hitlerowskich miejsc kaź- 
ni. Tu zginęło- 92 tysiące 
kobiet i dzieci 20 naro
dowości. W tym obozie 
lekarze hitlerowscy do
konywali okrut-nych do
świadczeń na więźniar
kach. W Ravensbrück 
przebywało wiele tysięcy 
Polek, w tym wybitne 
działaczki polityczne, pi
sarki, malarki i pracow
nice naukowe.

Obecnie w Ravensbrück 
znajduje się muzeum po
święcone pamięci za
mordowanych więźnia
rek. Miejsce to jest oto
czone troskliwą opieką 
władz i ludności NRD.

Na zdjęciu: fragment 
pomnika ku czci ofiar hi
tleryzmu w Ravensbrück. 
Autorem projektu pom
nika jest wybitny rzeź
biarz NRD-oioski —prof. 
Cramer.

Min. Gromyko 
w Paryżu
PARYŻ (PAP). W niedzie 

lę, 25 kwietnia na zapro
szenie rządu francuskiegt 
przybył do Paryża ministei 
spraw zagranicznych ZSRf 
Andrzej Gromyko.

Minister Gromyko spędź 
we Francji kilka dni i prz< 
prowadzi rozmowy z fran
cuskimi mężami stanu.

Pierwsze spotkanie mini
strów spraw zagranicznycł; 
Związku Radzieckiego — A 
Gromy ki i Francji — Cou* 
vc de Murvillea odbyło się 
vV poniedziałek przed połud- 
liem i trwało 2 godziny i 
5 minut.
Po tej pierwszej rozmowie 

t ouv6 de MurviJle podejmował 
Honków delegacji ZSRR śnia

daniem. Obecne były również 
uine^ osobistości, w tym fran- 

H cuski minister stanu — Louis 
i Jox%.
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Listy kandydatów na radnych
Wojewódzkiej Rady “ ' ' w “'''

O Dokończ/enie ze str. 1

5. MQKRZANOWSKI STANISŁAW — ślusarz w Stoczni 
Gdańskiej.

6. KOZAK TADEUSZ — inżynier w Zakładach Urządzeń Okrę
towych „Hydroster” w? Gdańsku.

7. SOCHA FRANCISZEK/— sekretarz Miejskiego Komitetu
ZSL w Gdańsku. j

OKRĘG WYBORCZYf NR 6 (Gdańsk-Nowy Port)

1. SLIWOWSKI HENRYK'— z-ca przewodniczącego Prezydium 
WRN w Gdańsku.

2. STASZAK PIOTR— kienownik pociągu PKP stacji Gdańsk- 
Główny.

3. BIEGAŃSKI MIROSŁAW — inżynier rolnik, przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMW w Gdańsku.

4. MATUSZCZAK MICHAŁ — brygadzista w Zarządzie Portu 
Gdańsk.

5. WRONKOWSKI ZDZISŁAW — ślusarz, brygadzista w Sto
czni Gdańskiej.

6. SOPUSZYŃSKI TADEUSZ — brygadzista w Zarządzie Portu 
Gdańsk.

OKRĘG WYBORCZY NR 7 (Sopot)

1 GWOZDZIEWICZ TERESA — starszy asystent Akademii 
Medycznej w Gdańsku.

2. HAUPT ADAM — rektor Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Gdańsku.

3. DĘBICKI MIECZYSŁAW — oficer Wojska Polskiego.
4. ŻUKOWSKI ZYGMUNT — wiceprokurator wojewódzki.
5. WLEKŁIŃSKI JERZY — robotnik Zakładów Mięsnych — 

Przetwórni w Sopocie.
e. MIKŁASZEWICZ KRYSTYNA — krawcowa w Spółdzielni 

Pracy ,,Przyszłość”.

OKRĘG WYBORCZY NR 8 (Gdynia-Zachód)

1. GORCZYCKA FELICJA — nauczycielka, kierownik Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Gdyni.

2. LACHNITT WALERIAN — dyrektor Teatru Zierpi Gdań
skiej. , , . „

3. ŁOŃCZUK LEON — rzemieślnik, przewodniczący Rzemie
ślniczej Spółdzielni „Szkło” w Gdyni.

4. PIECHOWIAK ANTONI — starszy rybak w PPDiUR „Dal-
mor” w Gdyni. ... „

5. ZAWISTOWSKI SŁAWOMIR — inżynier, pracownik PLO
w Gdyni. . , „ . .

6. PAŁASZEWSKI JAN — starszy brygadzista w Zarządzie
Portu w Gdyni. . „• . ,

7. KOBIEROWSKI GERARD — slusarz w Stoczni Remontowej

8. DEUTSCH! STANISŁAW — ekonomista w Przedsiębiorstwie 
C. Hartwig w Gdyni.

OKRĘG WYBORCZY NR 9 (Gdynia-Wschód)

1. KORCHOT WŁODZIMIERZ — dyrektor ekonomiczny Stocz
ni im. Komuny Paryskiej w Gdyni. „

2. DOLNY ZYGMUNT — ślusarz w przedsiębiorstwie Morska
Obsługa Radiowa Statków w Gdyni. _

3. NIEĆ ALEKSANDRA — ekonomista w Zarządzie Portu w

4. JAWIEŃ MARIA — radca prawny w Gdańskim Urzędzie
Morskim w Gdyni. . . ,

5 STOPCZYK STANISŁAW — oficer Marynarki Wojennej.
6. BOROWIAK TADEUSZ — mistrz murarski w Gdańskim 

Przedsiębiorstwie Budowlanym „Wybrzeże .
7. SIEKIERZYŃSKI JANUSZ — nauczyciel, wiceprzewodniczą

cy Zarządu Miejskiego ZMS w Gdyni.
8. JACHLEWSKI CZESŁAW — hydraulik, brygadzista w Sto

czni Remontowej w Gdyni.
8. CABAN STANISŁAW — murarz w Oddz. Drogowym PKP 

Gdynia.

OKRĘG WYBORCZY NR 10 (pow. kartuski)

1. SZCZĘSNY BERNARD — zastępca przewodniczącego Prezy
dium WRN w Gdańsku.

2. PACZOSKA ANTONI — rolnik, prezes Powiatowego Komi
tetu ZSL w Kartuzach.

3. GOSTKOWSKA DANUTA — rolnik z Czarlina, powiat Kar
tuzy.

4. ŁOSIŃSKI RYSZARD — dyrektor Liceum Pedagogicznego 
w Żukowie.

5. BISTROŃ EUGENIUSZ — rolnik w Cieszentach, powiat 
Kartuzy.

6. BREJNAK JADWIGA — rolnik w Grzybnie, pow. Kar
tuzy.

7. STEFAŃSKI WIKTOR — rolnik w Leżnie, pow. Kartuzy.

OKRĘG WYBORCZY NR 11 (pow. kościerski)

1. LEYK FRANCISZKA — nauczycielka w Szkole Podstawo
wej w Starych Polaszkach, pow. Kościerzyna.

2. CZAPIEWSKA ZOFIA — rolnik, prezes Powiatowego Komi
tetu ZSL w Kościerzynie.

3. KONK ZYGMUNT — malarz w Rejonie Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Kościerzynie.

4. STOSIK BRUNON — rolnik w Nowej Karczmie, pow. Koś
cierzyna.

5. SZULC TERESA — księgowa w Kościerskich Zakładach Ma 
terisłów Budowlanych Przemysłu Terenowego w Skarsze
wach.

6. DUBLINOWSKI FELIKS — dyrektor Miejskiego Przed>ę- 
biorstwa Gospodarki Komunalnej w Kościerzynie.

OKRĘG WYBORCZY NR 12 (pow. lęborski)

1. OKONIEWSKI KAZIMIERZ — sekretarz Prezydium WRN 
W Gdańsku.

2. MARCHLEWICZ ANNA — rolnik w Słajkowie, powiat Lę
bork:

3. MUŚKIEWICZ HENRYŃA — robotnica w Lęborskich Zakł. 
Przemysłu Drzewnego.

4. RICHERT ROMAN — agronom w gromadzie Łebień, pow. 
Lębork.

5. JASUTOWICZ JANINA — księgowa w PGR Godętowo, po
wiat Lębork.

6. MATUSZKIEWICZ STANISŁAW — dyrektor PGR Boże Po
le, pow. Lębork.

OKRĘG WYBORCZY NR 13 (pow. pucki)

1. PIOTROWSKI LECH — dyrektor Stacji Hodowli Roślin w 
Celbowie, pow. Puck.

2. KOKOS Z KIE WIC Z MARIA — kierownik Szkoły Podstawo
wej w Mieroszynie, pow. Puck.

3. RACZKIEWICZ MARIAN — inżynier rolnik, prezes Woje
wódzkiego Związku Kółek Rolniczych w Gdańsku.

4. KONKOL HUBERT — szyper, przewodniczący Rady Zakła
dowej PPiUR „Szkuner” we Władysławowie.

5. ABRAHAM JULIUSZ — rolnik w Slawoszynie, pow. Puck.
6. MOSZCZYŃSKA ANNA — kierownik produkcji w PPiUR 

„Koga” w Helu.

OKRĘG WYBORCZY NR 14 (pow. wejherowski)

1. ŚMIELAK KAROL — wiceprezes Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL, z-ca przewodniczącego Prezydium WRN w Gdańsku.

2. ŚWIĄTEK ZYGMUNT — mistrz stolarski w Gościcińskiej 
Fabryce Mebli.

3. MYSZKA BRONISŁAW — rolnik, prezes kółka rolniczego 
W Orlu, pow. Wejherowo.

4. KONKOL JAN — rolnik, prezes kółka rolniczego w Kłębc- 
wie, pow. Wejherowo.

5. MIOTK JANINA — robotnica w PGR Pętkowice, pow. Wej 
herowo.

8. DAUN HENRYK — z-ca komendanta Gdańskiej Chorągwi 
ZHP, starszy asystent Politechniki Gdańskiej.

7. LIEDTKE FRANCISZEK — rolnik w Kamieniu, pow. Wej
herowo.

8. GRABOWSKA MARIA — inżynier, główny technolog w Ce
mentowni w Wejherowie.

9. POTRYKUS BRUNON — kierownik Szkoły Podstawowej w 
Łebnie, pow. Wejherowo.

10. BŁOSZYK TOMASZ — rolnik w Kniewle, powiat Wej
herowo.

OKRĘG WYBORCZY NR 15 (miasto Elbląg)

1. MADEJ JAN — sekretarz ekonomiczny Wojewódzkiej Ko
misji Związków Zawodowych w Gdańsku.

2. ANDRZEJCZAK STEFAN — główny księgowy w przedsię
biorstwie ..Gdftóską Hodowla Ziemniaka’*.

Manifestacja w b. obozie Stutthof
3. BOJKO ANTONI — frezer w Zakładach Mechanicznych im. 

Gen. K. Świerczewskiego w Elblągu.
4. KOZŁOWSKA BRONISŁAWA — brygadzistka w Elbląskich 

Zakładach Przemysłu Odzieżowego.
5. MISZTAL BOLESŁAW — dyrektor Obwodowego Urzędu 

Pocztowo - Telekomunikacyjnego w Elblągu.
6. MYSIOR ZOFIA — ekonomista w Zakładach Mechanicznych 

im. Gen. K. Świerczewskiego w Elblągu.
7. KRUSZEWSKI JERZY — ślusarz w Zakładach lm. Wielkie

go Proletariatu w Elblągu.
8. BOSS JANINA —■ robotnica w Spółdzielni Pracy „Plastyk” 

w Elblągu.
9. MICHALSKA LUDMIŁA — robotnica w Elbląskich Zakła

dach -Tworzyw Sztucznych.

OKRĘG WYBORCZY NR 16 (Tczew i pow. tczewski)
3. BORAWŚKA JADWIGA — nauczycielka, przewodnicząca 

Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet.
2. SZCZEPAŃSKA JANINA — rolnik w BałdOwie, pow. 

Tczew.
3. PIESIK LEON — ślusarz w parowozowni PKP Zajączkowo, 

pow. Tczew.
4. TALASKA JAN — kowal w PGR Pólko, pow. Tczew.
5. KASZUBA EDMUND — mistrz ślusarski w Zakładach 

Sprzętu Motoryzacyjnego w Tczewie.
5. RESZKA JAN — rolnik, członek spółdzielni produkcyjnej 

w Kulicach.
7. BOKGANOWSKA ANTONINA — nauczycielka w Liceum 

Ogólnokształcącym w Tczewie.
8. MAKOWSKA HELENA — pracownik umysłowy W Szkole 

Podstawowej w Subkowach.
9. WASILEWSKI JAN — ślusarz w Stoczni Rzecznej w 

Tczewie.

OKRĘG WYBORCZY NR 17 (pow. pow. elbląski 
i nowodworski)

1. PESTKA HENRYK — kierownik Wydziału Rolnego Komi
tetu Wojewódzkiego PZPR w Gdańsku.

2. SUŁEK STANISŁAWA — rolnik, wiceprezes Powiatowego 
Komitetu ZSL w Elblągu.

3. KONIECZNY ZYGMUNT — kierownik Oddziału Wojewódz
kiego „PAX” w Gdańsku.

4. LIGUS JÓZEF — rolnik w Jezierniku, pow. Nowy Dwór
Gdański.

5. JÓZEFIAK HENRYKA — inż. chemik, pracownik inspekto
ratu PGR Nowy Dwór Gdański.

6. KAZIMIEROWSKI BOLESŁAW — rolnik, przewodniczący 
Gromadzkiej Rady Narodowej w Zwierznie, pow. Elbląg.

OKRĘG WYBORCZY NR 18 (pow. gdański)
1. PAWLIK JÓZEF — sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 

ZSL w Gdańsku.
2. KARMEL JAN CZESŁAW — rolnik w Różynach, pow. 

Gdańsk.
3. SCHYMLEK GENOWEFA — robotnica w tuczami Zakła

dów Mięsnych w Kłełpinku, pow. Gdańsk.
4. WÓJCIK JOZEF — rolnik w Maćkach, pow. Gdańsk.
5. ŚPIEWAK JAN — rzemieślnik w Pruszczu Gdańskim.
6. CYDEJKO EUGENIA — rolnik w Fręgowie, pow. Gdańsk.

OKRĘG WYBORCZY NR 19 (pow. kwidzyński)
1. DROSZCZ BOGUSŁAW — dyrektor przedsiębiorstwa 

„Gdańska Hodowla Ziemniaka”.
2. BŁOŃSKI STANISŁAW — rolnik w Małym Rakowcu,

pow. Kwidzyn.
3. SZWED STANISŁAW — rolnik w Rozpędzinach, pow. 

Kwidzyn.
4. ROMANOWSKI ADAM — rolnik w Jaromierzu, pow.

Kwidzyn.

OKRĘG WYBORCZY NR 20 (pow. malborski)
1. JAKUBOWSKA AGNIESZKA — nauczycielka w Szkole 

Podstawowej nr 8 w Malborku.
2. MAKOWSKA HELENA — krawcowa w Spółdzielni Pracy 

im. Róży Luksemburg w Malborku.
3. KOMASARA FRANCISZEK — rolnik w Stogach, pow.

Malbork.
4. WILCZEK ZENON — dyrektor Klucza PGR Lipowo, pow. 

Malbork.
5. POLAR BRONISŁAW — ślusarz w Cukrowni Malbork.
6. WILCZYŃSKI MARIAN — dyrektor Centrali Nasiennej

w Malborku.

OKRĘG WYBORCZY NR 21 (pow. starogardzki)
1. KUCZERA TADEUSZ — prezes Wojewódzkiego Związku 

Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Gdańsku
2. PAŁUBICKI FRANCISZEK — rolnik, prezes Ośrodka Roi 

nego Kółek Rolniczych w Smętowie, pow. Starogard.
3. DRĄŻEK FRANCISZEK — robotnik w Starogardzkich Za

kładach Farmaceutycznych.
4. KRUSZEWSKA TEOFILA — rolnik w Mirycach, pow. 

Starogard.
5. SULEWSKA HELENA — robotnica w Spółdzielni Pracy 

„Gedania” w Starogardzie.
8. KREFT HENRYK — szewc w Starogardzkich Zakładach 

Obuwia.
7. KOZŁOWSKI EDMUND — technik w Starogardzkich Za

kładach Farmaceutycznych.
8. GWIZDAŁA MARIA — pracownica umysłowa w Staro

gardzkich Zakładach Obuwia.
9. PASTERNAK ADAM — dyrektor PGR Barłożno, pow. 

• Starogard.

OKRĘG WYBORCZY NR 22 (pow. sztumski)
1. KORNATOWSKI WACŁAW — inżyńer rolnik, agronom W 

gromadzie Stary Targ, pow. Sztum.
2. KOWALISZYN STEFAN — rolnik W Kolozębie, pow. 

Sztum.
3. MODROWSKA MARIA — robotnica w PGR Trankwice, 

pow. Sztum.
4. STEC MICHAŁ — rolnik w Dzierzgoniu, pow. Sztum.

Kilkanaście tysięcy osób 
wzięło udział w manifesta
cji, która odbyła się w nie
dzielę na terenie byłego hit 
lerowskiego obozu śmierci 
Stutthof. Uroczystość ta po
przedziła zbliżającą się 20 
rocznicę wyzwolenia Sztu
towa. Na trybunie ustawio
nej w pobliżu dawnego kre
matorium zajęli miejsca 
przedstawiciele władz, woj
ska, organizacji społecznych 
i kombatanckich, goście za
graniczni — byli więźnio
wie obozu.

Po otwarciu zgromadzenia 
ludności przez przewodni
czącego Prezydium GRN w 
Sztutowie P. Urbana i wy
stąpieniu przewodniczącego 
WK FJN Floriana Wichła- 
cza, głos zabrał I sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku Jan 
Ptasiński.

Zwrócił on uwagę, że nie
dzielna manifestacja odby
wa się na miejscu dawnej 
kaźni hitlerowskiej „gdzie 
każda piędź ziemi ludzką 
krwią przesiąkła, gdzie 
mord był rzemiosłem uzbro
jonych ludzi, gdzie z głodu 
i wycieńczenia, od kul i SS- 
mańskich ciosów, na szubie
nicy i w komorach gazo
wych — zamordowano pra
wie 70 tys. osób, spędzo
nych tu przemocą nieomal 
z całej Europy... Krwawa i 
gorzka lekcja, jakiej udzie
lił ludzkości zbrodniczy hit

lerowski faszyzm, nie może 
pójść w niepamięć”.

Z kolei przemówił przed
stawiciel Związku Radziec
kich Weteranów II wojny 
światowej, gen. N. Popiel. 
Przekazał on także muzeum 
stutthofskiemu historyczny 
już list dziękczynny od więź 
niów wyzwolonych przez do 
wodzone przezeń oddziały. 
Przed mikrofonem wystąpi-

Marmarze z „Norwida“
Załogą Pracy 
Socjalistycznej

Ubiegłej soboty w gdyń
skim Klubie Morskim odby
ła się uroczystość nadania 
tytułu załogi pracy socjali
stycznej (za II półrocze ub- 
roku) załodze statku PLO — 
m-s „Norwid”.

Proporzec wręczył zwy
cięzcom przewodniczący Za
rządu Okręgowego Związku 
Zawodowego Marynarzy i 
Portowców kpt. Romuald 
Pietraszek. 26 członków za
łogi „Norwida” udekorowa
no srebrnymi odznakami 
brygady pracy socjalistycz
nej.

W uroczystości wziął tak
że udział przewodniczący 
ZG ZZMiP kpt. Ryszard 
Pospieszyński. (cz)

li także byli więźniowie 
Stutthofu — Helgie Kierulf 
z Danii, Hans Frömter z 
NRD, wicemin. Kazimierz 
Rusinek oraz Karl Sauer — 
przedstawiciel Związku O- 
fiar Faszyzmu z NRF.

Tekst uchwalonej na zgro 
madzeniu rezolucji, zawie
rającej m. in. protest prze
ciwko przedawnieniu ściga
nia zbrodniarzy hitlerow
skich oraz kontynuowaniu 
awantur wojennych we 
współczesnym świecie od
czytał artysta Opery Bałtyc 
kiej Jan Gdaniec, również 
b. więzień Stutthofu.

Na zakończenie na ścianie 
budynku b. krematorium od 
słonięto tablicę upamiętnia
jącą dzień wyzwolenia obo
zu — 9 maja 1945 r.

-------®--------

Transport ryżu
i Bremy do Newark
na statkach PLO

W tym roku Polskim Liniom 
Oceanicznym udało się pozys
kać do przewozu przez Ocean 
Atlantycki dużą ilość ryżu 
browarnianego.

Pierwszą partię tego towaru 
załaduje w Bremie motorowiec 
PLO „Staszic”, który przewie
zie go do portu Newark, nie
daleko Nowego Jorku.

SPORT ® SPORT SPORT ® SPORT SPORT SPORT ®

Nasz poniedziałkowy komentarz sportowy

~ ' Stocznia Remontowa
otrzymała na własnośf
sztandar przechodni

A jednak piłkarze obu wy- 
brzeżowych Ii-ligowych 

zespołów piłkarskich nie o- 
kazali się w pełni solidar
ni: wprawdzie zarówno Le- 
chia na wyjeździe, jak i 
MZKS Gdynia na własnym 
boisku przegrali swe mecze, 
ale drużyna gdańska ulęgla 
Garbarni 0:2, podczas gdy 
MZKS Gdynia przegrał z 
Rakowem 1:2. Tak więc na
dal oba te zespoły zajmują 
sąsiadujące ze sobą miejsca 
w tabeli II ligi (10 i 11), nie 
stety, jednak trochę gorsze, 
niż przed tygodniem i bar
dziej zagrożone spadkiem.

Najdziwniejsze jednak z 
tego wszystkiego jest to, że 
np. MZKS, Gdynia podobnie 
jak niedawno w meczu z 
Lublinianką, miał zdecydo
waną przewagę prawie 
przez pełnych 90 minut. Wy 
starczyły jednak dwa wy
pady ataku Rakowa, aby 
goście prowadzili 2:0. Wpraw 
dzie udało się gdynianom 
strzelić honorową bramkę 
(zresztą z wolnego), ale aż 
do końca spotkania ich fa
lowe ataki na bramkę Ra
kowa nie przynosiły efek
tu. Tak więc obserwując 
przebieg dotychczasowych 
spotkań drużyny gdyńskiej 
w rundzie wioseńnej, docho 
dzę do wniosku, że wyraź
nie coś w tym zespole się 
nie klei; przegrywanie lub 
remisowanie spotkań, w któ 
rych zespół MZKS Gdynia 
jest wyraźnie lepszy w po
lu, gra bardziej ambitnie — 
jednym słowem zdawałoby 
się ma wszystkie walory na 
zwycięzcę — ostateczny suk 
ces dziwnym sposobem wy
myka się. Dlatego podkreś
lam specjalnie wyjątkową

Wczoraj w Teatrze Muzy
cznym w Gdyni odbyła się 
1-majowa akademia, zorga
nizowana przez Gdyńską 
Stocznię Remontową.

Udział w niej wzięli: wicemi
nister Żeglugi Jerzy Szopa, na 
czelny dyrektor Zjednoczenia 
Morskich Stoczni Remontowych 
Czesław Znajewski, przewodni
czący Zarządu Gł. Związku Za
wodowego Marynarzy i Portow 
ców Ryszard Pospieszyński i 
inni.

Akademię cechował tym 
bardziej podniosły nastrój, 
iż jednym z punktów pro
gramu było wręczenie na 
własność załodze GSR sztan 
daru przechodniego, ufuncio 
wanego przez ministra Że
glugi I Zarząd Główny 
ZZMiP. Gdyńska Stocznia 
Remontowa zajęła pierwsze 
miejsce we współzawodni
ctwie za rok ubiegły prowa 
dzonym między wszystkimi 
stoczniami remontowymi*

Sztandar zaś przypadł jej 
na własność, ponieważ na S 
razy, stocznia gdyńska pię
ciokrotnie wysuwała się na 
czoło współzawodniczących 
„remontówek” stając się ty
leż lazy jego posiadaczką.

W tegorocznym pochodzie 
1-majowym załoga Gdyń
skiej Stoczni Remontowej 
pójdzie pod zdobytym na 
stałe sztandarem świadczą
cym chlubnie o jej pracy.

’ W następnej części akade 
mii 7 brygad stoczniowych 
udekorowanych zostało za
szczytną odznaką Brygady 
Pracy Socjalistycznej. Są to 
następujące brygady: Kam- 
rowskiego z wydziału kadłu 
bowego, Guta z wydziału 
maszynowego, Hinckego, Mi
łosiernego, Koprowskiego i 
Mielewczyka z wydziału wy 
posażeniowego oraz inż. 
Szpaka z szefostwa ruchu,

JANTAR
Gdańska Gra Liczbowa „Jan

tar” komunikuje, że w wyniku 
Sprawdzania kuponów 410 gry 
z dnia 25 kwietnia 1965 roku — 
stwierdzono:

2 wygrane % 4 trafieniami po 
23.739 zł, 296 wygranych z 3 tra 
fieniami po 80 zł i 4.361 wygra
nych z 2 trafieniami po 5 zł.

Numery kuponów z 4 trafie
niami: 208079 PO 1, 389053 PO 
175.

Nagrody rzeczowe rozlosowa
no następująco:

Telewizor „Neptun” 14 cal. 
banderola 89394 PO 7 w Gdań
sku, radioodbiornik „Atut” ban 
derola 138612 PO 72 w Orłowie, 
elektr. kuchenka - piek, imp. 
banderola 42267 PO 107 w Sie
rakowicach, aparat fot. „Start” 
banderola 293042 PO 33 we Wrze 
Szczu.

Liczby wylosowane w grze 
410;

3, 5, 8, 20, 43, dod. 6
Wygrane z 5, 4 plus dod. 

oraz 4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, ul. Okopowa 1 — (od 
piątku). Wygrane z 3 i 2 trafie
niami wypłacają punkty od
bioru.

sytuację drużyny gdyńskiej, 
gdyż dysponuje ona bojo
wym i składającym się z do 
brych „nazwisk” atakiem, 
podczas gdy Lechia znana 
jest właśnie z braku ata
ku.

Iznów komplet widzów 
stawił się na t, stadionie 

GKS Wybrzeże, aby obser
wować I-Irgewe spotkanie 
żużlowe pomiędzy GKS Wy 
brzeże a Spartą Wroclaw’. 
Przyjemną niespodziankę 
sprawili swym kibicom żuż
lowcy GKS Wybrzeże, wy
grywając ze Spartą 47:28. 
A oto wyniki pozostałych 
spotkań I ligi: Zgrzeblarki 
Z. G. — ROW Rybnik -- 
29:49, Stal Rzeszów — Stal 
Gorzów 34:44, Śląsk S\v. — 
Polonia Bydg. — odwołany. 
W tabeli prowadzi ROW 
Rybnik przed Stalą Gorzów 
i Stalą Rzeszów.

W drugim swym spotkaniu 
siatkarki Startu Gdy

nia wygrały z Vointą Bu
kareszt 3:1 (15:5, 15:8, 11:15, 
17:15).

Turniej siatkówki męskiej 
o puchar przew. MKKFiT w 
Gdyni zakończył się zwycię 
stwem Bałtyku — Gdynia 
przed GKS Wybrzeże, Star
tem i Portowcem.

W meczu o mistrzostwo I 
ligi zapaśniczej — Flota 

wygrała z Energetykiem Poz 
nań 5:3. A oto wyniki po
zostałych spotkań I ligi za
paśniczej w stylu klasycz
nym: Siła Mysi. — Gwardia 
W-wa 6,75:2, Unia Swa
rzędz — Pafawag 4,74:4,50.

W I lidze rugby Lechia 
Gdańsk przegrała z AZS 
AWF 6:18 (3:3). A oto po
zostałe rezultaty I ligi: 
Skra W-wa — AZS Poznań 
25:0 (12:0), Posnania — Po
lonia Poznań 20:21 (17:6).

KOLEJNE spotkanie bok
serskie o wejście do II 

ligi: Gedania przegrała w 
Gorzowie z Sokołem 5:15, 
natomiast elbląski Start wy 
grał w Olsztynie z Warmią 
14:6.

W niedzielę zainaugurowa 
na została druga runda spot 
kań o mistrzostwo I ligi pił
ki ręcznej kobiet. W prze
ciwieństwie do I rundy —

obecna rozgrywana jest na 
otwartym powietrzu. Gdań
ski Start rozegrał swe pierw 
sze mecże na Śląsku, prze
grywając z Ruchem Cho
rzów 5:9 (1:5) oraz zwycię
żając AKS Chorzów 11:5 
(6:4).

Reprezentacja polski 
w koszykówce męskiej, 

po spotkaniach we Francji, 
rozegrała w niedzielę w póź 
nych godzinach wieczornych 
mecz w Belgii z zespołem 
Royal IV Anderlecht. Zwy
ciężyli Polacy 73:53 (28:30).

W spotkaniach eliminacyj
nych o mistrzostwo 

świata w piłce nożnej Au
stria zremisowała w Wied
niu z NRD 1:1, natomiast 
w Bratysławie Czechosło
wacja przegrała z Portuga- 
lią 0:1.

W Essen zakończył się 
wiosenny turniej piłkarski 
juniorów UEFA. W finafę 
zespół NRD wygrał z Art- 
glią 3:2 (0:0).

ZrAKONCZYŁY się w Kra 
i kowie w niedzielę indy

widualne mistrzostwa Poi- 
ski w pływaniu. Z zawodni
ków naszego okręgu najle
piej spisał się Klukowski 
(Flota), który zdobył tytuły 
na 100 m klas. w czasie 
1.12,2 oraz na 200 m klas. 
2:38,5. Dobrze również wy
padła Rozczynialska (Flota), 
która zdobyła mistrzostwo 
na 200 m zmiennym oraz 
dwa tytuły wicemistrzow
skie: na 50 m dow. i 100 m 
grzb. W punktacji zespoło
wej Flota znalazła się na 
czwartym miejscu.

R. STANOWSKI

Dnia 23 kwietnia br, 
zmarł i

Janusz
Orłowski

prezes Oddz. Gdańskie
go Polskiego Towarzy
stwa Archeologicznego,
nieodżałowany kolega i 

przyjaciel
Wyprowadzenie zwłok 

nastąpi w dniu 27 bm. 
o godz. 16, z kaplicy 
cmentarnej w Sopocie.

Zarząd Oddz. 
Gdańskiego PTA 

G-1303

Dnia 23 kwietnia 1965 roku zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach

imfr Janusz Orłowski
adiunkt Muzeum Zamkowego w Malborku, kier. 

działu archeologii.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracownika 
naukowego, działacza społecznego, życzliwego i 
dobrego kolegę. Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Sopocie, ,o czym ze 
smutkiem zawiadamiają

dyrekcja, Rada Zakł. i pracownicy 
Muzeum Zamkowego w Malborku

1296-G

9974

7732 9994

2985
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Kampania wyborcza wkroczyła w drugie z kolei 
stadium. Dokonaliśmy już rozliczenia z przeszło
ścią, sporządziliśmy bilans osiągnięć ubiegłej ka
dencji Sejmu i rad narodowych (nie ukrywając 
bynajmniej braków i niedociągnięć) i stwierdziliś
my, że pozytywy przeważają. Od chwili, kiedy 
WK FJN uchwalił wojewódzki plan wyborczy, 
możemy i musimy oderwać się od przeszłości i 
zwrócić wzrok ku przyszłości. Zaś zadaniem pu
blicystyki musi być wskazywanie na zaniedbane 
dziedziny naszego życia, których naprawa winna 
być szczególną troską nowych ciał przedstawiciel
skich. Zadania, o których chcę mówić, mieszczą 
się w programie wyborczym, aczkolwiek nie są w 
nim expressis verbis wymienione.

OSTATNIO odbyło się ple 
name posiedzenie WK 

ZZ, na którym obszerny re
ferat o stanie bezpieczeń
stwa, i higieny pracy oraz 
o przemysłowej służbie 
zdrowia wygłosił starszy in
spektor pracy WKZZ Zyg
munt Tarczyński. Był to 
bardzo obszerny elaborat, 
obejmujący całość zagadnie 
nia. My jednak musimy 
ograniczyć się do niektó
rych tylko aspektów za
gadnienia. Mianowicie do 
tych, na które istotny 
wpływ mogą mieć rady na
rodowe.

O wadze zagadnienia 
świadczy to, że w r. 1964 
w naszych zakładach pracy 
było ogółem 8776 wypad
ków przy pracy, w czym 
49 śmiertelnych. Ta ostat
nia liczba jest najmniejszą 
w ciągu ubiegłych 6 lat. 
Wzrastającą natomiast -jest 
tendencja liczby wypadków 
ciężkich, a częstotliwość wy 
padków, to znaczy ich ilość 
na 1.000 zatrudnionych, u- 
trzymuje się od lat na tym 
sa.mym poziomie, 
y YCIA i zdrowia czło- 
^ wieka nie da się ocenić 

w złotówkach. Jest ono bez 
cenne — powiedział refe
rent. Tym niemniej nie bez 
znaczenia są straty ekono
miczne, spowodowane przez 
wypadki. Obliczenia wyka
zują, że średnio na skutek 
wypadków w pracy tracimy 
468 min zł, co w przelicze
niu daje 10.000 izb rocznie! 

Analiza przyczyn wy
padków wskazuje, że na

silenie Ich występuje z 
przyczyn tkwiących w 
czynniku ludzkim. A więc 
jest to zła organizacja 
pracy na stanowisku ro
boczym, niewłaściwy do
bór pracowników do okre 
ślonej pracy, niedostatecz 
ne przygotowanie perso
nelu nadzoru do funkcji 
kierowania pracą Innych 
ludzi itp.
Błędne zachowanie się w 

procesie pracy w dużym 
stopniu zależy od ogólnego 
zmęczenia, braku kwalifi
kacji, niewłaściwego nadzo
ru nad pracownikiem, poś
piechu, lekkomyślności itd. 
Łączy się to z faktem ła
mania przepisów o bezpie
czeństwie pracy. Bardziej 
społeczny, bardziej huma
nistyczny stosunek do czło
wieka, energiczniejsze niż 
dotychczas egzekwowanie 
przepisów BHP powinno 
być zadaniem kierownictw 
zakładów pracy, instancji 
związkowych i rad narodo
wych.
11/ ostatnich latach zano- 
■* towano dalszą popra

wę stanu BIIP w zakła
dach pracy woj. gdańskie
go. j Tylko w r. 1964 od
dano do eksploatacji 135 
nowo wybudowanych lub 
przebudowanych obiektów 
i •'"vkonano 9.502 zarządze
nia nakazowe technicznych 
inspektorów pra#cy. Nie 
wszystkie jednak zakłady 
starają się o poprawę wa
runków pracy. Referent

przytoczył wiele przykła
dów.

Trudności lokalowe posia
dają oddziały PKS, a w hali 
obsługi w Gdańsku brak u- 
rządzeń wentylacyjnych, co 
zanieczyszcza dó tego stop
nia powietrze, że nawet pra
cownicy sąsiedniego oddziału 
muszą wychodzić z budynku, 
by uniknąć zatrucia. Jeszcze 
gorsze warunki są w Powia
towych Zarządach Dróg Pu
blicznych. W Gdańskich Za
kładach Pasmanteryjnych z 
uwagi na nadmierne zagęsz
czenie maszyn wydano na
kaz wyłączenia z ruchu oko
ło 20 maszyn. W przedsię
biorstwach gospodarki komu
nalnej istnieje szereg zakła
dów, w których stan BHP od 
lat nie ulega poprawie. Zły 
stan BHP występuje w pral
ni miejskiej trójmiasta i w 
większości betoniarni Gdań
skich Zakładów Prefabryka-
cji.'

\| IE byłoby rzeczą celową 
*■* mnożyć przykłady, gdyż 

zajęłoby to zbyt wiele miej 
sca„ Przypomnijmy więc so
bie tylko, że w myśl usta
wy z dnia 25 stycznia 1958 
roku o radach narodowych 
kierują one na swoim tere
nie działalnością gospodar
czą, społeczną i kulturalną, 
a należą do nich m. in. spra 
wy przemysłu terenowego, 
gospodarki komunalnej, tran 
sportu drogowego, gospodar 
ki wodnej, zdrowia itp. 
Rady mają prawo kontroli 
i koordynacji działalności 
instytucji i jednostek gos
podarczych. Toteż mogą 
mieć znaczny wpływ na za
pewnienie bezpiecznej i hi
gienicznej pracy w zakła
dach produkcyjnych.

W strukturze rad naro
dowych nie ma komisji 
ochrony pracy. Zagadnie
niami tymi powinny się 
więc zajmować wszystkie 
wydziały i komisje rad. 
A zajmują się nimi mało, 
albo wcale.

PREZYDIUM WRN w la- 
tąch 1963/4 odbyło dwa 

wspólne posiedzenia z WK 
ZZ, ale dotyczyły one wy
łącznie potrzeb BHP w pi*ze 
mysie terenowym i zakfa- 
dach służby zdrowia, pod
ległych radom narodowym. 
W wyniku tych posiedzeń

została opracowana wnikli
wa analiza planu działania 
w zakresie poprawy wa
runków BIIP i opracowany 
został projekt uchwały Pre
zydium WRN. Projekt ten 
rozpatrywany był na posie
dzeniu Prez. WRN w czerw 
cu 1963 r. W dyskusji wy
sunięto szereg zastrzeżeń i 
w rezultacie jedyna uchwa 
la dotycząca BHP nie po
wróciła do ponownego roz
patrzenia, ani nie została 
uchwalona do końca ka
dencji.

W poszczególnych wydzia 
ła,ch i komisjach zagadnie
nie BHP (za wyjątkiem Ko 
misji Gospodarki Morskiej) 
nie było rozpatrywane, al
bo jedynie marginesowo. 
Również spośród 2.048 wnio 
sków i postulatów ludności 
wysuniętych w lalach 1961/ 
65 wyodrębnionych zagad
nień BHP nie było wcale 
PO tu dużo mówić! W 
^ sprawozdaniach z dzia

łalności Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku za 
lata 1961/5 nie ma ani jed
nej chociażby tylko krót 
kiej wzmianki nie tylko o 
BHP, ale w ogóle o ws 
runkach pracy.

Wniosek z tego? Trzeba 
dążyć do tego, aby wśród 
spraw rozpatrywanych przez 
rady narodowe nowej ka
dencji na poczesnym miej
scu znalazły się sprawy 
BHP.

Władysław MERGEL

Działania jednostek' ' „ Wojska Polskiego w Berlinie

W końcu dnia 24. 4. tj. 
w chwili zamknięcia pier
ścienia okrążenia wokół 
Berlina, siły główne 1 Fron 
tu Białoruskiego w miarę 
przesuwania się wojsk ra
dzieckich w kierunku sie
dziby Reichstagu i gmachu 
Kancelarii III Rzeszy, do 
których dostępu broniły 
liczne i silne umocnienia, 
wzrastał opór nieprzyjacie
la i potęgowała się zacie
kłość walk,

W walkach o Berlin u- 
czestniczyły jednostki ludo
wego Wojska Polskiego. 1 
tak, 1 samodzielna brygada 
moździerzy z odwodu Na
czelnego Dowództwa WP, 
która od początku operacji 
berlińskiej wspierała swo

im ogniem oddziały ra
dzieckiej 47 armii 1 Frontu 
Białoruskiego, brały udział 
w manewrze oskrzydlają
cym Berlin od północnego 
zachodu, a następnie wal- 
c vły pod Spandau, Pichels
dorf i Poczdamem. W no
cy z 26 na 27. 4. przegru
powano do Perlina 2 bry
gadę haubic, działającą do
tychczas w składzie 1 
Armii WP. Od 27. 4. do 
2. 5. wspierała ona ogniem 
jednostki 2 armii pancer
nej gwardii w rejonie 
Siemenstadt, Volksgarten, 
Tiergarten, na Bellwvue 
Allee i Berlinerstrasse. Po
nadto 6 batalion pentono- 
wo-mostowy zabezpieczał 
w Berlinie przeprawy 2

O „Domu Spokojnej Starości
ci^cg

<<

23 ub. m. publikowaliś
my informację pt. „Dom 
Spokojnej Starości”, w 
której M. Mikołajczyk z 
Wrzeszcza, powołując się 
na warszawski „Dom 
Matysiaków” oraz kra
kowską koncepcję utwo
rzenia „mikromiasteczka” 
dla rencistów i w ogóle 
osób samotnych, propo
nuje stworzenie podob
nego u nas.

Dla wysondowania opi
nii najbardziej zaintereso 
wanych projekt poddaliś
my pod dyskusję. W 
odpowiedzi otrzymaliśmy 
szereg ciekawych listów 
od osób prywatnych; kil 
ka osób fatygowało się 
osobiście, wszyscy zaś 
poparli projekt, wyobra
żając sobie ów „Dom” w 
różnym kształcie.

OTO trzy fragmenty li
stów. Pisze pan A. K. 

i. Gdańska - Brzeźna:
„...jak przeczytałem o pro

jekcie „Domu Spokojnej Sta
rości” to — przyznam się, nie 
mogłem ani Jeść, ani spokoj
ni® spać. Przecież to marze
nie nie tylko starego, ale 
każdego człowieka. Spokojna 
starość to znaczy możliwość 
zaspokojenia potrzeb starczego 
niedołęstwa. Pod projektem 
podpisuję się oburącz. Wpraw
dzie mam własny kąt, niski 
mały domek,. a I ogródek... 
ale utrzymanie go na stare 
lata wiele kosztuje. Obsłużyć 
domu, Jego lokatotrów nie 
ma komu. Więc gdzie spo
kój?

Nie ma co czekać, redak
torze! Do roboty!...

PS. Według możliwości i 
potrzeby mogę służyć, Jako 
współpracownik w organizo
waniu „Domu Spokojnej Sta
rości”,

■

PISZE p. M. W. Sopot, 
ul. Ogrodowa.

„Z zadowoleniem przeczyta
liśmy artykuł dotyczący „Do
mu Spokojnej Starości”, któ
rego realizacja nigdy nie jest 
za późna. O nim marzą (i 
męczą się) tysiące staruszków, 
czytających i słyszących o 
spokojnym życiu w istnieją
cych już domach, a które nie 
są w stanie ich, z powodu 
przepełnienia — przyjąć. 

Dowodzi to słuszności jak

najszybszego urzeczywistnie
nia budowy nowych domów 
środkami społecznymi, pań
stwowymi i związków zawo
dowych — które winny tu 
świecić przykładem... Godne 
pochwały było powołanie Fun
duszu Wczasów Pracowni
czych, projekt zakupienia 
statku dla wycieczek mor
skich (na wzór NKD). Ale 
warto, by związki zawodowe 
zainteresowały się formą opie
ki nad samotnymi i starcami, 
przyjętą np. w Szwecji. 
Niechże pojadą delegaci, za
poznają się, przenosząc war
tości stamtąd na nasz grunt... 

■

LIST p'. z. z. z Gdy
ni:

„...powołując się na arty
kuł... uprzejmie donoszę, że 
jestem osobiście zainteresowa
na sprawą „Domu Spokojnej 
Starości”. Mam dom w cha
rakterze hotelowo - pensjona
towym. Nadawałby się na dom 
spółdzielczy dla samotnych 
emerytów. Jest 2-piętrowy, ma 
15 pokoi. Mógłby pomieścić 
przynajmniej 20 osóh”.
W piśmie dodatkowym p. 

Z. Z. wyjaśnia, że już obec
nie takim „spółdzielczym 
domem rencisty” zaintere
sowało się wiele osób. Chęt
nie podporządkowałyby się 
one wstępnemu regulamino
wi, obowiązującemu w 
zwykłych spółdzielniach mie
szkaniowych, następnie zaś, 
przy pomocy wydziałów opie 
ki społecznej, stworzyłyby 
własny regulamin, zbliżony 
do regulaminu stosowanego 
w domach podległych Min. 
Zdrowia i Opieki Społecznej. 
Oddział Gdańskiego Związ
ku Spółdzielni Mieszkanio
wych obiecał inicjatorom 
swą pomoc. Niemniej naj
istotniejszym w sprawie 
jest tu stosunek władz ad
ministracji państwowej.

■

Z przeprowadzonych roz
mów z osobami, które 

przybyły do naszej redak
cji, interesując się bądź 
„Domem Spokojnej Staroś
ci” w sensie jednego, czy 
dwu większych obiektów (w 
ramach możliwości), wyni
ka, że wielu reflektantów 
chętnie partycypowałoby w 
kosztach, przy pełnej gwa
rancji, że będą oni w pierw

szej kolejności objęci do
brodziejstwem „Domu Spo
kojnej Starości”, zapewnia
jącego im SPOKÓJ, czego 
pragną najbardziej.

— „Moje nazwisko — 
powiedział jeden z rozmów
ców 1— nie jest na razie 
ważne. Wyjaśnię tylko, że 
mam ponad 800 zł renty, 
mieszkam z synem i naj
bliższą rodziną. Trudno po
wiedzieć, że jest mi źle; ale 
brak mi czegoś zasadnicze
go na starość. Właśnie spo
koju, o którym mowa w 
nazwie luźno projektowane
go domu. Rodzinę miałbym 
niedaleko, a spokój zupełnie 
blisko. Wiem też, że syn — 
choć mnie kocha — nie 
poskąpiłby na wpłatę ja
kiejś raty, ponieważ roz
dzielenie się wyszłoby nam 
tylko na dobre. Zgłoszę się, 
gdy przyjdzie pora.

TYLE na razie na temat 
„Domu Spokojnej Sta

rości”, łącznie z kilkoma 
głosami w tej sprawie. O 
tym, jak się na tę kwestię, 
nie mającą na razie żadne
go jeszcze kształtu, zapa
truje Wydz. Zdrowia i Opie
ki Społecznej, Prezydium 
WRN, związki zawodowe, 
spółdzielczość mieszkaniowa 
— następnym razem.

IR. PAWLINA

Motele w Olsztynkiem
To nie paradoks, nie mniej 

letnia „wicebaza” turystyczna 
Polski — woj. olsztyńskie — 
nie dysponowała dotąd ani 
jednym motelem. Dopiero w 
tym roku przedsiębiorstwo 
Warszawa — Olsztyn rozpoczy 
na budowę dwóch takich o- 
biektów w Starych Jabłon
kach i Ostródzie. Na razie cho 
dzi o eksperyment. Toteż bu
dowa jednego motelu ma 
kosztować zaledwie pół min 
złotych. Pojemność 30—40 osób.

O KULTURZE HANDLU NAPISANO BARDZO 
WIELE. O KULTURZE HANDLOWCÓW — NIC. 
WARTO WIĘC NA TEN TEMAT POWIEDZIEĆ 
PARĘ SŁÓW.

2 WIĄZEK Zawodowy Pra 
cowników Handlu prze

znacza w bieżącym roku na 
sprawy kultury 200 tys. zł. 
Działające na terenie na
szego województwa liczne, 
rozproszone placówki kul
turalne handlowców wyda
ją na ten cel także grosz 
niemały. Międzyzakładowy 
Klub „Hermes” w Gdańsku 
będzie dysponował na ten 
rok budżetem wynoszącym 
250 tys. złotych, jeśli przed
siębiorstwa gospodarujące 
klubem dadzą pieniądze. 
Klub „Truso” w Elblągu na 
roczną działalność przezna
cza 65 tys. złotych. Spół
dzielczy Dom Kultury w 
Malborku zaś — 290 tys. zł.

Dnia 23 bm. w Pozna
niu rozpoczął się II Ogól
nopolski Festiwal Ama
torskich Teatrów Poezji. 
Z okazji festiwalu do 
Poznania przybył jeden 
z najwybitniejszych po
etów radzieckich młode
go pokolenia Andrzej 
Wozniesieński.

Na zdjqciu: A. Woznie 
sieński na ulicach Pozna
nia.

CAF — fot. Staszyszyn

Jest to suma duża, partycy
pują w niej poza WZSP, 
także PSS, RZGS, GS Kał- 
dowo i MITD.

Na terenie województwa 
gdańskiego przy instytu
cjach handlowych działają 
również świetlice, jest ich 
27. Budżet ich waha się od 
zera do 120 tys. złotych, za
leżnie od instytucji, czy 
spółdzielni będącvch ich go
spodarzami.

Wszystkie więc uchwyt
ne wydatki na kulturę 
pracowników handlu wy
noszą ponad dwa miliony 
złotych. Suma to niebaga
telna i mamy obowiązek 
przyjrzeć się, w jaki spo
sób jest rozchodowana. 
Zacznijmy może od naj- 
skromniejszvch świetlic. 

Świetlica PSS w Elblągu 
Pięć zespołów — taneczny, wo
kalny, estradowy, instrumenta! 
ny, żywego słowa. Kursy kółka 
zainteresowań, odczyty, poka
zy. Sama sala raczej skrom
na, może właśnie dlatego la
tem działalność, przynajmniej 
w części wychodzi na świeże 
powietrze — wycieczki, grzy
bobrania. Obok jednego czło
wieka zatrudnionego tutaj eta
towo, działa spore grono spo
łecznego aktywu, bez pracy 
którego działalność świetlicy 
nie byłaby do pomyślenia.

Oto inny przykład, elbląski 
Klub Pracowników Handlu 
„Truso”. Tutaj również wyja- 
śn;en:e. Truso, to pono pierw
sza nazwa Elbląga, jeszcze 
pruska. Pruska — nie prusac 
ka. Klub mieści sie na pięter
ku, w budynku, gdzie szklan
ki na stolikach drżą kiedy uli
cą przejeżdża tramwaj. W El
blągu klub ten nieodmienni"' 
cieszy sie dobrą renomą.

Największą placówką kultu
ralną handlowców w trójmie- 
ście jest Klub „Hermes”, jniesz 
czący się na ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu.

Zespołów jest przy „Herme
sie” wiele, są filmowcy, foto 
graficy, turyści. Jest zespól 
muzyczny i zespół żywego sło
wa, powstaje w tej chwili pa 
rę Innych jeszcze. Jeszcze te
raz zespoły te, które już. są, 
i te, które powstają, pracują 
żywiołowo — działalność kon
kretyzuje się dopiero. Zwerbo
wano Już wielu współpracow 
ników klubu, którzy będą tu 
taj organizowali imprezy.

„Hermes” poza działalnością 
na rzeci środowiska, ma rów
nież ambicję rozpoczęcia pra
cy czegoś w rodzaju ośrodka 
metodycznego pomagającego w 
pracy świetlicom przy spot 
dzielniach i instytucjach, któ' 
rvch pracownicy należą do 
ZZPH.
T O kilka przykładów do- 
*■ brych, ale są i takie 

które świadczą o złej gospo
darce groszem społecznym.

W wielu zakładach han
dlowych pieniądze idą na 
fundowanie biletów wstępu 
na występy przygodnych 
„chałturszczyków” lub na 
wycieczki, których zasadni
czym celem jest sznurowa
ta impreza, cyrk lub ope
retka.

Pracownicy handlu to naj 
częściej ludzie pracujący do 
późnych godzin wieczornych. 
Działalność kulturalna wśród 
nich musi być równie in
tensywna co absorbująca. 
W tej sytuacji sukcesem 
jest,* że z imprez, klubów, 
z wycieczek, z działalności 
szkoleniowo-oświatowej pla
cówek kulturalnych urządza 
nych dla pracowników han
dlu, korzysta około jedna 
trzecia ogółu zatrudnionych 
w instytucjach handlowych.

(jak)

armii pancernej gwardii 
przez Szprewę.

Największą polską jed
nostką wojskową, która 
brała udział w ostatecznym 
szturmie Berlina była 1 
DP im. T. Kościuszki. 30.4. 
dywizja została przerzuco
na znad Kanału Hohen
zollernów do Charlotten- 
burga i podporządkowana 
2 armii pancernej gwardii. 
W dniach od 30. 4. do 2. 5. 
pułki piechoty 1 DP, przy
dzielone poszczególnym bry 
gadom 1 KZmech i 12 
KPanc stoczyły zacięte wal 
ki uliczne w centrum Ber
lina, docierając do Bramy 
Brandenburskiej u wylotu 
Unter den Linden i gma
chu Politechniki Berliń
skiej, który zdobyły w noc
nym szturmie. W końco
wych walkach * o Berlin 
dvwizja polska stanowiła 
realne wzmocnienie radziec 
kiej armii pancernej, nie
zbędne z uwagi na niedo
bór piechoty i bardzo trud 
ne warunki walk wojsk 
pancernych na ulicach 
wielkiego miasta.

Po zakończeniu walk o 
Berlin wszystkie jednostki 
polskie, liczące łącznie ok. 
12 tys. żołnierzy, powróci
ły pod rozkazy dowództwa 
polskiego. Ich udział w 
walkach o Berlin ukoro
nował wspólne działania 
bojowe wojsk polskich i 
radzieckich w latach dru
giej . wojny światowej, a 
zarazem stał sie symbolem 
wkładu zbrojnego narodu 
polskiego w ostateczne 
rozgromienie Niemiec hitle
rowskich. Spośród armii 
państw koalicji antyhitle
rowskiej tylko ludowe woj
sko nolskie miało możli
wość uczestniczenia w wal- 
kach wojsk radzieckich o 
zdobycie stolicy III Rzeszy.

Opracował i szkicem za
opatrzył płk dypl.

Zdzisław STĄPER
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NOWE SPÓŁDZIELCZE 
DOMY HANDLOWE

Do 80 istniejących obecnie 
w kraju spółdzielczych do
mów handlowych (odpowied
nik PDT) dołączy w br. dal
szych 16, które powstaną m.

Zakłada się także wzrost 
eksportu tych owoców.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
GARMAŻERYJNEGO

Według zatwierdzonych o- 
statnio przez Kolegium 

„ .. . MHW planów, produkcja gar
ni. we Wrocławiu, Mogilnie, mażeryjna wynieść ma w
Płocku, Radomiu, Zakopa 
nem, Chełmie Lubelskim,

1970 roku 227 tys, ton. Jeśli 
przypomnieć, że w roku

Częstochowie, Wodzisławiu, l9^ produkowano w Polsce
: zaledwie 2.700 ton wyrobówNisku i Kielcach

W czasie tegorocznych Tar garmażeryjnych, w roku 
gów Krajowych Zrzeszenie 1958 — 25 tys. ton, a w roku 
SDH prowadzić już będzie ubiegłym 64 tys. ton — to 
na szerszą sktlę bezpośre- można sobie uzmysłowić nie 
dnie zakupy h producen- tylko same wskaźniki zalo
tów dli reprevedytowanych żonego wzrostu, ale także 
przez siebie SDH oraz częś- trudności jakie trzeba w tej 
ci spółdzielni spożywców. dziedzinie pokonać.

AWANS TRUSKAWKI W najbliższych latach prze 
widuje się — prace zresztą

Przed niewielu latv jeszcze w ™lelu miastach Juz zaP°* 
rzadko snotvkanv riro^i rat c^tkowane — unowocześme- 
Z*JI* m0 istniejących zakładów
rytas rynkowy — dziś truś 
kawki awansowały na dru
gie po jabłkach miejsce jeśli

garmażeryjnych i wyposaże
nie ich w nowoczesne ma-

gie po jamaaLn miejsce je su gzyny oraz budowę szeregu 
idzie, o zaopatrzenie rynku nowych przedsiębiorstw tej 
krajowego oraz przetwór- bra/ży. Niektóre, najwyższej 
stwo. Można to było osią- i-A___
gnąć dzięki pracy CSO 
poszczególnych spółdzielni fmportu. 
ogrodniczych, które doprowa 
dziły do znacznego rozsze
rzenia plantacji truskawek, 
ra. in. na terenach, gdzie 
była ona do niedawna ro 
śliną praktycznie 
nieznaną.

światowej klasy maszyny 
garmażeryjne otrzymamy z

BĘDZIE CHAŁWA
Przed kilku laty popular- 

niemäl ny do tel Pory artykuł cu- | 
kierniczy. chałwa, znikł nie- ® 

T . .... mai całkowicie z półek skle- £
Jak oceniają fachowcy, w powych. Było to wynikiem 5 

czasie tegorocznej zimy sa- zmniejszenia zakupów ziar- “ 
dzonkl truskawek nie wy- na sezamowego, które do- © 
kazały nadmiernych strat i płero obecnie znowu trafiło fj 
wszystko, wskazuje — jeżeli w większych ilościach na li-

m oczywiście nie nastąpią ja 
5 kieś gwałtowne zmiany po 
D gody — że w roku bieżącyn 

dostawy truskawek do skle

stę towarów importowanych. 5 
. £ Należy się więc spodziewać, ®
ze w roku bieżącym że już w niedługim czasie g 
truskawek do skle- nasi milusińscy będą się £ 

_ pów i na targi będą znacz- znowu zajadać ulubionym 5 
g nie większe niż w ub. r. smakołykiem.

^
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Dziś kończy się 
ogólnopolska konferencja 
problemowo-metoilyczna
Tow. Wiedzy Powszechnej
W dniach 25—27 bm. obra 

dowala w Sopocie, trzydnio
wa ogólnopolska konferen
cja problemowo - melodycz 
na dla prelegentów TWP, 
poświęcona dorobkowi go-

— referenci poruszyli sze
reg zagadnień, mało zna
nych na Wybrzeżu, a co do 
piero w głębi kraju. Z rów 
nie dużym zainteresowa
niem spotkał się referat

spodarki morskiej PRL w inż. T. Wielochowskiego i 
dwudziestoleciu. Udział w dr A. Ropelewskiego „Ry- 
niej wzięto ponad 60 osob,jbołówstwo i jego rozwój w 
w tyra z terenu trójmiasta j okresie dwudziestolecia”, wy 
rektor WSE prof. Kaspro-j głoszony tego samego dnia. 
wic», dyrektor SN w Oliwie W ciągu pobytu na Wy- 
mgr Dobrowolski, a z Za- brzeżu uczestnicy konferen- 
rządu Głównego TWP sekre cji zwiedzili Muzeum Mor- 
tarz ZG Edmund Gawin,skie w Gdańsku, Gdynię i 
członek prezydium ZG .Tu-, Stocznię im. Komuny Pa- 
lian Rataj oraz 5-osobowa rv^kiej, port gdyński, wysta 
delegacja ZG i Zarządu Stojwę Stoczni Gdańskiej w 
łecznego. Uczestnikami, bez Dworze Artusa w Gdańsku 
pośrednio zainteresowanymi i oraz obejrzeli szereg filmów 
tematami konferencji byli o tematyce morskiej.
prelegenci TWP, po 3 z każ 
dego zarządu wojewódzkie
go.

W pierwszym dniu obrad 
zebrani wysłuchali refera
tu opracowanego przez 
kv dr por. Dutkowskiego i 
kmdr ppor. Kosiarza pt. 
„Marynarka wojenna” — 
j- tradycje”. Pytaniom i dy 
skusji nad referatem nie 
było końca. Nic dziwnego

Jak wynika z dyskusji 
i rozmów prywatnych, pro 
wadzonych z uczestnikami 
konferencji — problematy 
ce naszych morskich za
gadnień przybyło wielu 
entuzjastów. Będą oni po 
powrocie do domów, prze 
kazywali swym kolegom 
na zebraniach w miastach 
wojewódzkich 1 powiato
wych poruszone na kon
ferencji problemy, zapoz
nając z tematyką morską 
szerokie rzesze swych siu 
chaczy.

W XX-lecie—zjazd absolwentów gdyńskiego liceum

Dobra szkoła!
I E D Y wspominamy 
szkołę, wydaje nam 

się zawsze, że czas się ja
koś zatrzymał, że tamte la
ta były tuż-tuż. A potem 
przychodzi moment reflek
sji, że to już ho-ho! Z 
dwóch kolegów, ślących ci 
„ściągi” z sąsiedniej ławką 
jeden już cię „krajał”, a 
drugi zdejmował gips zę 
złamanej nogi. Facet, któ
rego wychowawczyni „wy 
łuskała” raz jak czytał pod 
ławką na lekcji „Vita se 
xualis” teraz siedzi zą pro
kuratorskim biurkiem. Kie 
dy raz składasz mu nie
oczekiwaną wizytę w gabi
necie, też chrząka z zaże
nowaniem, chowając pod 
biurko czytaną właśnie 
książkę. Tyle, że tym ra
zem to „Krucjata w Euro
pie”. Natykasz się na to
warzyszy szkolnych . bojów 
w telewizji, na księgarskich 
półkach. No bo. to już jed
nak kilkanaście lat minęło 
od chwili, kiedy otrzyma
łeś glejt na dojrzałość...

Spotkasz od czasu do 
czasu takiego ojca trojga 
dzieci, budowniczego do
mów, statków czy fizyka- 
jądrowca i snujecie wspo 
minki, jak to wówczas by 
wało, „co z naszymi”. Z 
kilkunastoletniej niedojdy 
co to ciągle miała trudno 
ści z matematyką, wyrósł 
wzięty konstruktor, a na,i
większy „podrywaoz”

Lisly „duiiką“
„Jak u was „chodzą li

sty”? zapytano mnie kie
dyś na Węgrzech. Pomija
jąc meritum, sięgnę po na
der trafny termin „chodzą”. 
Chyba istotnie „chodzą”, 
zwłaszcza tam, gdzi: mają 
stosunkowo łatwe dojście, 

np. między trzema miasta
mi trójmiasta.

List nadany dnia 20 bm. 
przez KM MO w Sopocie, 
zawiadamiający redakcję o 
mającym się odbyć io dniu 
23 bm. zebraniu, poświęco
nym walce z przestępczo
ścią wśród młodzieży, do
tarł do nas równiutko 24 
bm. Wniosek bezsporny: — o 
list SZEDŁ. W dosłownym 
znaczeniu.

Wracając teraz do pyta
nia, postawionego mi przez 
„bratanków”. Zwrócili mia
nowicie uwagę na to, że
list nadany w Gdańsku, do-

GDAŃSK,
kumoszki z
stawienie zamknięte)

Opera, „Wesołe 
W i n d is o r u ’ ’ (p r z e d -

g. 19. — 
„Śmierćciera do nich na szósty sopot, Kameralny, 

dzień... — Dlaczego!? Sko- j gubernatora”, g. 19. 
ro list nadany przez nich,\ 
dociera do nas na trzeci 
dzień?

Na pytanie jednak „jaki
chodzą” odpowiedziałam nie j
zgodnie z prawdą: dobrze, j„T “ , 1 GDANSK „Leningrad”, „Ka-Naszym pocztowcom po- siarz„( ang ” od 18 u g 10> 
wiem prawdę: jeżeli na 12,30, 15, 17,30, 20. „Kamerai-
ogół nie wnosi się prote- ne”, „Król małp”, chiński, 
stów na terminy dostarcza-1od 9, ,}•> /• 14; cT6? wstr5toJ, u ... - , i celnik”, fr., od 16 1., g. 15,30,
nid korespondencji pr^ekci“^ 17^45^ 20. „Piast”, „Mord w 
zywanej z jednego krańca , Tokio”, jap., od 16 l„ g. ie,
Polski na drugi, to termi-\18> 20-. „Przyjaźń”, „Moderato 
ny dostarczania korespon-\ gntab2Je”, „Drukarz”,18 piecz! 
Cji W ramach jednego du- „Panorama”, „Hrabia Monte 
żego miasta, także trzech Christo”, fr., od 12 1., g. ie,
miast trójmiasta, są niejc- 19>30- „Motława”, żółte psi-
dnokrotnie wręcz bezwstyd- wLndLeck»?' nrd.
ne. I nikt mnie nie prze- 0d is 1., g. is, 20,15. „wrzos”. 
kona, że „nie może być ina- „statek Emila”, fr., od 16 l„ 
czej”. Może, tylko trzeba się *>• 16,„ I8’ J®- ”ż,ak’’;

• . , ’ . , , __au-A derca”, NRF, od 16 1„ g. 16,zastanowić, jak to zrobić. 18> 20> (>wł6kniarz”. „Biedna
i ir. | ulica”, bułg„ od 14 1., g. 19.

— m — . | „Gedania”, „Sportowe życie”

„Żywi 1 martwi”, I seria, 
radź., od 12 1., g. 16, 18, 20.
„Klubowe”, „Cleo od 5 do 7” 
fr., od 16 1., g. 18, 20,15. „Me
wa”. „Mecz w piekle”, węg„ 
od 18 1., g. 19. „Jagienka”,
„Nieznajomi z pociągu”, USA. 
od 16 1., g. 17, 19, „Iskra”, 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Zarezer
wowane dla śmierci”, 
od 16 1., g. 18, 20,15.

PRUSZCZ „Krakus”, 
ser i śmierć”, cz„ od 
g. 17,30, 19,45.

NRD,

„Bok- 
16 1.,

klasie oduczył się tańczyć, 
piele ogródek i chodzi z 
siatką po zakupy, bo mał
żonkę „poderwał” wielce 
energiczną...

Zajmują w tych wspom
nieniach zawsze poczesne, 
honorowe miejsce profeso 
rowie — ci także, którzy 
wówczas wydawali się 
zrzędami, tyranami i cze
piającymi się o byle głup
stwo (niezrobione zadanie, 
wagary, czy coś takiego). 
Wielu z nich odeszło. Dyr. 
Włodzimierz Drzewiecki, 
który gdy wszedł do klasy 
z lekko opuszczonymi na 
czubek nosa okularami, to 
zawsze było wiadomo, że 
w korytarzu wybito kolejną 
szybę. Dyr. Jacek Babik, 
największy... propagator wie 
dzy o wielorybach. Geneza 
tego określenia byłą nastę
pująca: na lekcji biologii 
mówił dr Babik o wielory
bach. Po ciekawym wykła
dzie zachęcił do przeczyta
nia książki o wielorybach, 
która się właśnie pokazała 
na rynku. „Ty mógłbyś so
bie kupić tę książkę” — 
zwrócił się do siedzącego w 
pierwszej ławce rudzielca.

I ty, i ty, i ty” (tu na
stąpiło wymienienie kilku
nastu dżentelmenów). „Dla
czego akurat my, Danie pro 
fesorze?” „Oszczędzacie na 
fryzjerze, to kupcie sobie 
książkę...”

Nazbierało się tych 
wspominków z dwudzie
stu pełnych lat... Bo już 
w kwietniu 1945 r., jako 
pierwsze na wyzwolonym 
Wybrzeżu, rozpoczęły w 
Gdyni pracę liceum mę
skie i liceum żeńskie (or
ganizowane przez dyr. 
Jacka Babika i dyr. Ja
ninę Szpręglewską) — 
szkoły, które w r. 1955. 
połączyły się w jedno: 
obecnie II Liceum Ogól
nokształcące im. Adama 
Mickiewicza.

Na zjeździe dyr. Ty
niecka omówiła historię i 
najważniejsze problemy 
z życia szkoły. Dziś Li
ceum im. Adama Mickie
wicza liczy ok. 800 uczeń 
nic i uczniów i 40-osobo- 
we grono pedagogów.
Tradycyjnie przedmiota
mi, które wykazują się 
najlepszymi wynikami, są 
chemia (udział w Ogólno
polskich Olimpiadach Che 
Ulicznych) i wychowanie 
fizyczne. Przemawiali też 
przedstawiciele absolwen
tów. Przyjemnym mo
mentem uroczystości by
ło wręczenie szkole sztan 
daru, ufundowanego przez
uczestników zjazdu. Naj
większą atrakcją była jed 
nak możność spotkania
starych druhów, powspo
minania szkolnych cza
sów.

Dobra szkoła!
Andrzej KISZKIS

------- ®—
i

W pogoni za... Chlebem

DZIŚ...
...Instytut Bałtycki wspólnie 

ze Studenckim Kołm Nauko
wym Historyków przy WSI* u- 
rządza o godz. 12 w auli WSP 
przy ul. Sobieskiego 18 posie
dzenie naukowo - dyskusyjne, 
na którym referat pt. „Rewizjo 
nizm niemiecki w latach 1919— 
1932” wygłosi doc. dr Jerzy Kra 
suski z Instytutu Zachodniego 
w Poznaniu.

Od pewnego czasu w
Gdyni i Gdańsku zaobser
wować można bałagan w 
zaopatrzeniu sklepów w
pieczywo. Niedostateczne 
zaopatrzenie powoduje, że
ludzie spieszący po pracy 
do domu tracą wiele cza
su na wędrówki od sklepu 
do sklepu w pogoni za... 
chlebem. Ostatniej soboty 
na prżykład w Gdyni już
0 godz. 15.30 w kilku skle
pach i SAM-ach w rejonie 
ulic Świętojańskiej i Czoł
gistów półki na pieczywo 
świeciły pustkami.

Co się dzieje? Czy kie
rownicy sklepów nie chcą 
trudzić się sprzedażą pie
czywa i po prostu zama
wiają jedynie minimalne 
ilości? Ną to pytanie odpo
wiada ekspedientka ze skle 
pu „Przodownika” znajdu
jącego się tuż u boku Pre
zydium MRN w Gdyni — 
„moglibyśmy sprzedać i sio
1 więcej bochenków dzien
nie, ale piekarnia nie chce 
tyle dostarczać...”

Czy piekarnie, czy han
del, kto tu nawala? Prosi
my wydziały handlu prezy
diów MRN w Gdyni i 
MRN w Gdańsku o. szyb
kie zainteresowanie się 
chlebowym problemem i 
usunięcie przyczyn bałaga
nu. Przy sposobności przy
pominamy, że nie tak daw
no na tzw. szczeblu woje
wódzkim wiele rozprawia
no na temat wyrpogów, któ

I
Stoczni im. Komuny Paryskiej
Ostatnio w Stoczni im. 

Komuny Paryskiej w Gdy
ni odbyło się spotkanie gro
na osób niejako symbolizu
jących rozwój tej stoczni.

Obecny był inż. Jerzy Ba 
dian -— były dyrektor tej 
stoczni kierujący nią w la

rozwojowych, wypełniły to 
ciekawe spotkanie, (sta)

tach 1937—39, inż. Zygmunt 
W niedzielę odbył się w |Czarnecki i inż. Karol

i ^

| Z kroniKś | Jk _ r *

ang., od 16 1., g. 18, 18,30. „Zo
rza”, „Syn skazańca” ang.,

i od 16 1., g. 17, 19. „Kosmos”,
j „Kapo”, wł., od 16 1. g. 15,45,
! 18. 20,15.
I WRZESZCZ „Znicz”. „Bar-
' wy walki”, poi. od 12 1., g.

Wyjeżdżający z ul. Miszew- lg> 2o. „Bajka”, „Latający 
skiego na al. Grunwaldzką we profcsor»t USA, od 9 1., g. 10; 
Wrzeszczu samochód osobowy > Foto Haber”, węg.. od 16 1„ 
„Warszawa” nr rej. GIC 9245. ! ^ 12,30, 15, 17,30. 20. „Tram- 
prowadzony przez Ryszarda R.' wa jarz”, „Holenderska przy-
nie udzielił pierwszeństwa prze j FOda”. ang. od 9 1., g. 16;
jazdu jadącemu Grunwaldzka; t>Ludwiku do rondla”, jug., 
motocykliście Klausojwi S. na ocł g 20.
motocyklu WEM ur rej. GK| NOWY PORT „1 Maja”, „Na 
6691. Oba pojazdy zostały u-; tropie policjantów” ang., od

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 27 kwietnia 1965 r.

WTOREK
LOKALNE:

12.40 „Flota pod żaglami” 
16.05 Melodie świata. 17.00 —
Historie w dur i w moll. 17.30 
Przegląd aktualności Wybrze
ża. 18.00 Koncert życzeń. 20.00 
„V7 środku nocy”, słuchowisko 
Lucyny Legut.

OGÓLNOPOLSKIE:
13.00 Piotr Czajkowski: Fra

gmenty z baletu „Jezioro Ła
będzie”. 13.25 Na cytrze gra 
Tadeusz Waxman. 13.45 W ryt
mie tańca i piosenki. 14.25 — 
„Urząd a człowiek”. 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”. 15.00 Muzyka. 
15.30 Dla dzieci „W Dalmacji”, 
fragm. pow. A. Bahdaja pt 
„Piraci z Wysp Śpiewają
cych”. 18.50 Uniwersytet Ra
diowy. 19.30 Kalejdoskop kul
turalny. 21.40 Muzyka tanecz
na. 22.10 Uniwersytet Radiowy. 
22.25 „Ambicje i starty”. 22.40 
Melodie taneczne. 23.10 Koncert 
Koła Warszawskiego Związku 
Kompozytorów Polskich.

szkodzone a motocyklista doz 
nał lekkich obrażeń i opatrzo
no go w I Klinice Chirurgicz
nej AMG.

* * *

Podobny wypadek miał miej
sce u zbiegu ul. Jedności Ro
botniczej i Zaroślak w Gdań
sku! Wvjeżdżaiaca z ul. Zaro
ślak „Warstwa” nr rej. GK 
8950 (taksówka nr 326). prowa
dzona przez, Stanisława A. nie 
udzieliła rtierwszeństwa jadacei 
ul. Jedności Robotnic/el „War
szawie” nr re.i. GK 1933. pro
wadzonej urzez Adama W. W 
wyniku zderzenia obie „War
szawy” zostały uszkodzone, a 
pasażerka taksówki Maria W. 
z obrażeniami została przewie
ziona do I Kliniki Chirurgicz
nej AMG.

Druk GZG zam. 891 D-3

16 1.. g. 16. 1S. 20.
OLIWA „Delfin”. „Mrok za 

dnia”, węg., od 16 1., g. 15,45 
18, 20,15.

SOPOT „Bałtyk”, „Osiem i 
pół”, wh. od 16 1., g. 15,30,
18.45. „Polonia”, „The Bea
tles”, ang., od 12 1., g. 15,30,
17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Czar
ne i białe”, USA, od 16 I..
g. 10,30, 13, 15.30, 17,45, 20.
„Goplana”, „Wyspa złoczyń
ców”, poi., od 9 1.. g. 10, 12;
Tudor”, rum., od 16 li, e. 

15,30, 18, 20,30. „Atlantic”.
„Królowa Krystyna”, USA, od 
16 1.. g. 15.30, 17,45. 20. „Ma
rynarz”. ,,Ostatni lot”, radź,, 
od 12 1., g. 17, 19. „Promień”. 
„Byłem Montgomerym”, ang., 
od 12 1;, g. 16, 18, 20. „Fala”, 
.Cyrk jedzie”. USA, od 9 J„ 
g. '16; „Hasłó-Odwaga”. ang., 
od 12 1„ g. 18, 20,15, „Mimoza”,

szkole zjazd absolwentów. 
Jest tych absolwentów już 
2500 — niezła gromadka, 
rozsiana po kraju i świę
cie (dyplomaci, handlowcy 
itp.). Zjechali się tego dnia 
do szkoły młodzianówie i 
panny, byli młodzianowie 
i panie, przedstawiciele 
władz. Niektórzy z absol
wentów posyłają już do 
swej dawnej szkoły włas
ne pociechy. To już różnica 
całego pokolenia...

Piszący te słowa (rok ma
tury — jeszcze w liceum 
męskim 1— 1950) i wielu je
go młodszych kolegów zo
stało zaliczonych do wete
ranów, na zjeździe usadzo
no ich w pierwszych rzę
dach, naokoło pełno było! 
młodych buziaków, zmieni
ły się dziewczęce fryzury,; 
modne tańce... Pozostali pe; 
dagodzy, od dwudziestu lat 
wytrwale, ofiarnie sprawu
jący swą niełatwa pracę: 
dyr. Maria Tymccka, Teo
dozja Bobkowa, Zofia Pol
kowska, Felicja Szczęsna, 
Janina Miniowa, Maria Ja
worska, Maria i Feliks Wuj 
towiczowie, Karol Węgrzy
nowski, Roman Otlewski 
(najlepszy pieszy turysta, 
jakiego kiedykolwiek spot
kałem).

Szulc, którzy z ramienia 
władzy ludowej w pierw 
szych dniach kwietnia 1945 
roku rozpoczęli zagospoda 
rowywanie terenu stocznio
wego, inż. Jan Morze po 
wojnie dyrektor obu gdyń
skich stoczni („Komuny” i 
Stoczni Remontowej) oraz 
obecny jej dyrektor inż. 
Erazm Zabielło, będący rów 
nież jednym z pionierów 
stoczniowych.

Wspomnienia z pierw
szych powojennych dni oraz 
informacja dyr. Zabiełł.y na 
temat aktualnej gospodarki 
stoczni i jej perspektyw7

na tlzień 27 kwietnia 64 r.
WTOREK

17.00 Dziennik, 17.05 Film z 
serii: „Opowieści znad rzeki”,
17.20 „Miasto i oni” z cyklu: 
„Portrety ziem zachodnich”,
17.35 „Rozmowa na migi”, te
leturniej, 18.05 „U Natalii 
Rollecżek” z cyklu: „Zapra
szam na wtorek wieczór”,
18.35 „I co dalej młody czło
wieku?”, inf. dla młodz. szk., 
18.40 „Pafawagn dzień wtóry” 
public., 19.05 „Bawimy się na 
F”, z cyklu: encyklopedia hu 
moru”, 19.30 Dzienmk. , 19 50
„Dobranoc”, 20.00 TV Kurier 
Warszawski,, 20 15 „Kraksa” 
film z serii: „Dr Kildare”,
21.00 „Władza”, public., 21.25 
Dziennik, 21.45 „Na wielkim 
ekranie” -

Zwyciężyli
we współzawodnictwie

■ W GPB „Wybrzeże” 
| podsumowano ostatnio 

wyniki współzawodni
ctwa brygad walczących 
w II półroczu ub. roku
0 tytuł Brygady Pracy
Socjalistycznej. Pierwsze 
miejsce i proporzec prze 
chodni 7 rzypadly w u- 
dziale brygadzie beto- 
niarskiej kierowanej
przez TADEUSZA MRO
CZKA, pierwsze wyróż
nienie ex equo zdobyły 
brygady: betoniarska

HENRYKA PIĘDZIAKA
1 kompleksowa STANI
SŁAWA RICH ARTA. Na 
II miejscu uplasowała 
się brygada ślusarska 
GZESLAWA PIEPIURY, 
trzy III miejsca przyzna 
no brygadom: JANA M! 
KTTLSKTEGO, EDMUN
DA CZAPIEWSKIEGO 1 
ALFONSA NEUBAUE- 
RA.

Wszystkie wymienione 
brygady otrzymały nagro 
dy pieniężne.

Gdańscy kolejarze 
witaj? Święto Pracy
realizacją
cennycti zobowiązań
Załogi kolejowe węzła 

gdańskiego, pragnąc uczcić 
zbliżający się dzień 1 Ma
ja, podjęły szereg warto
ściowych zobowiązań. Czy
ny produkcyjne i prace 
społeczne podjęte z tej o- 
kazji przez załogę wago- 
nowni w Gdańsku - Zaspie 
mają wartość ponad 15 
tys. zł.

Godny podkreślenia jest 
czyn załogi stacji Gdańsk- 
Przeróbka, która dla ucz
czenia 1 Maja i wyborów 
zobowiązała się do podnie
sienia warunków bezpie
czeństwa i higieny pracy, 
jak też estetyki swojej sta
cji. Kolejarze z Przeróbki 
m., in. wybudują stołówkę, 
kuchnię i biuro oraz założą 
kwietniki dla upiększenia 
terenu przystacyjnego. War 
tość tego zobowiążą,nia wy 
nosi ok. 80 tys. zł, a reali
zacja nastąpi do 30 czerw
ca br.

Dyżurny ruchu ze stacji 
Gdańsk Południowy, jak 
też pracownicy służby ma
newrowej i administracji 
wyremontują i odnowią w 
czynie produkcyjnym wszy
stkie pomieszczenia służby 
wykonawczej na swojej 
stacji. Wartość tego zobo
wiązania równa się 8 tys. 
złotych.

(cz) I

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
O godz.- 17 W pierwszym ter

minie i o godz. 17,30 w dru
gim, w Auditorium Chemicum 
PG (Wrzeszcz, ul. Majäköwskie 
go 11) rozpocznie się walne 
zebranie członków gdańskiego 
oddziału Towarzystwa Naukowe 
go Organizacji i Kierownictwa. 
W programie odczyt prof. 
Zalewskiego wiceprezesa zarzą
du głównego TNOiK.

O godz. 17 w Klubie Litera
ckim przy ul. Heweliusza (Dom 
Książki) prelekcja dr J. Szczep- 
skiego kierownika stacji orni
tologicznej RAN. Po prelekcji 
barwny film o ptakach. Wstęp 
bezpłatny.

W Klubie SPAM o godzinie 
19,30 — kolejny wieczór p
„Poezja i muzyka” z udziałem 
Kiry JPepłowskiej i Ligii Ulfig.

UWAGA!

Miejska Stacja San. Epid. w 
Gdańsku przyDo nina, ż,e osta
teczny termin szepepień prze
ciw durowi brzusznemu mija w 
dniu 30 bm. Szczepieniom pod
legają wszystkie osoby w wie
ku od 5 do 60 lat. Szczepienia 
są obowiązkowe.

W GDYNI

...zarząd zakładowy TPPR i 
Zakładowy Dom Kultury przy 
Zarządzie Portu zorganizował 
ostatnio wieczornicę poświęco
ną 95 rocznicy urodzin Włodzi
mierza Lenina i 20 rocznicy pod 
pisania układu o przyjaźni, 

współpracy i pomocy wzajem
nej między PRL a ZSRR. 
Referat zasadniczy wygłosi prze 
wodniczący zarządu zakładowe
go TPPR, Edward Gielicki. W 
programie artystycznym wystą
pili artyśei Opery Bałtyckiej: 
Jerzy Szymański i Jan Gdanicc 
oraz artysta Teatru Rapsodycz
nego — Andrzej Pacyna.

re stawia handel przed 
przemysłem piekarniczym.- 
Mówiono o jakości, asorty
mentach, możliwościach „wy, 
bredzania”, odrzucania itp. 
A tymczasem w praktyce 
nie tylko nie ma co mó
wić o wyborze, a,le nawet 
spokojnym zakupie jednego 
choćby gatunku chleba w 
godzinach popołudniowych, 
(a zdarza się, że i przed po 
łudniem) wczoraj, 26 bm. O 
godz. 11 rano nie było już 
chleba w Gdańsku w kio
sku spożywczym na rogu 
ulicy Kowalskiej, ani w 
SAMi-ie przy Podwalu Sta
romiejskim.

I jeszcze jedno —• naj
wyższy czas usprawnić do
stawę pieczywa w soboty, 
bo sobotnie pogonie za świe 
żym pieczywem naprawdę 
przestają już bawić...

(Jar)

Pierwszy sukces
gdańskiej pan tanecznej
w NRD
Jak już donosiliśmy, trzy pa 

ry taneczne z Gdańska decyzją 
władz centralnych Polskiego 
Klubu Tanecznego awansowały 
do oficjalnej reprezentacji na 
turnieje tańca towarzyskiego W 
NRD.

W tych dniach powróciła z 
pierwszego turnieju para ta
neczna „Żaka” E. Kowalke — 
H. Kalkows % i jak się okazało 
z uzyskanych wyników, była 
ona najlepszą parą polskiego 
zespołu.

Udział drużyny polskiej, W 
skład której wchodziły jeszcze 
2 pary z Krakowa i 1 z Pop 
znania, zakończył się sukcesem. 
Polacy wygrali turniej w Hen- 
nigsdorrf, zajęli pierwsze miej 
see wspólnie z drrużyną cze
chosłowacką w Neuruppin i 
drugie w Zehdenick. Trzecie 
miejsce zajęła drużyna niemiec 
ka.

Indywidualnie para Kowalke 
— Kalkowska w powyższych 
turniejach zajęła jedno 2, 3 i 
4-te miejsce.

Na następne turnieje w dn. 
8 9 maja wyjadą również dwie 
dalsze pary: A. Niecko — D.
Zydorkówna oraz A. Adolph — 
R. Ponczek.

! Jubileuszowy
siatek

pod [atiooattoi /MS
Młodzież zetemesowskaJ

• Stoczni Gdańskiej wypo-\ 
Jsaia już 50 jednostkę z | 
J serii drewnowców typu\ 
9B-45 budowanych pod pa;
• tronatem Z MS. Na jubi-\ 
\leuszowym statku pracu\ 
J ją 4 młodzieżowe bryga-‘ 
idy pracy socjalistycznej1, 
I (około 90 młodych lu-\ 
|dzi), które za dobre wy-',
• niki w pracy otrzymały! 
S złote i srebrne odznacze- 
I nia XX-lecia PRL.
• Ponadto Zarząd Fa-|
• bryczny Z MS ZakladuZ 
Z Budowy Trawlerów przeZ 
*jął patronat nad budo-f

wą trawlerów - prze-9 
lwórni typu B-26 przezna f 
czonych dla Związku Ra 
dzieckiego. Pierwszy trauj 

| ler z tej serii został już 
| zwodowany.
{ Na zdjęciu: zetemesow

Jcy przed burtą jubileu- j 
szowego drewnowca.

Fot. Wł. Nieżywiński
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